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Konferencja Małej Ententy
Kraków. 22 czerwca

(K) W e środę, 20 Lm. rozpoczęły się w Sina- 
ja obok Bukaresztu obrady małej ententy, Mo 
żna powledzwć, że obecna konferencja malej 
ententy jest najpoważniejszy z dotyenczaso- 
wycL. Wprawdz:e Ttulesou zamknął jej zna­
czenie we formule: „Jedynym celem konferen 
cji jest pokój, oez nieprzyjaznych tendencji j 
przeciwko jakiemukolwiekbądź państwu", ale 
nie ulega wątpliwości, iż odbywa się obecnie 
byrdzO poważna lozgrywka o ukształtowanie 
się polityczne pańMw centralnej Europy. For­
muła rumuńskiego ministra spraw zagranicz­
nych trafnie zreszly charakteryzuje stan dełen 
żywy, w jakim znalazły się nagle państwa ma­
lej ententy.

Ileż to burz przetrwał już związek małych 
państw, które utworzyły szumnie brzmiącą. or 
gamzację pod nazwy „mała ententa"! Mówiono 
już nawet o bliskim rozłamie, względnie o upa 
dLu małej ententy. Jedynym kilem, który spa­
jał te trzy państwa —  Rumunję, Jugosławję i 
Czechosłowację —  Lyla sprawa Węgier i utrzy 
manie Irakiatów pokojowych. Ale pozalem każ 
de państwo miało swoje specyficzne problemy, 
tak, ie nie można było stworzyć platformy, o- 
bejmujyiej całość zagrpnicznej oolityki wszyst 
kich trzech państw razem. Pized pięciu np. la­
ty odbyła się również konferencja w Sniaja, 
gdzie postanowiono nie dyskutować nad spe- 
cyficznemi problćmami każdego państwa wcho 
dzącego w skład malej ententy. Oznaczało to 
wówczas cofnięcie - się małej ententy do bier­
nej, wyczekującej pozycji, było to wyraźne 
przyznanie się, że mała ententa zaczyna powoli 
tracić grunt pod nogami. Bo sytuacja Europy 
zaczęła przj'bierać inne oblicze. Niemcy zbliży 
ły się do Francji, nastąpiło Locarno, a pozatera 
coraz silniej manifestował swoją .aktywność fa 
szystowski włosLi imperjalizm. Największym 
właśnie wrogiem maiei ententy stal się ĄIusso- 
linji, klórego polityka dążyła całkiem otwarcie 
do rozbicia małej ententy. Rumunja pod rząda 
im generała Avereseu zawarła traktat przyja­
źni z Włochami, które uznały ostatecznie pre­
tensje rumuńskie do Ree;arah;:. C/:chosle\va 
cja była prawieże wyeliminowaną, a mała en­
tenta sparfiżowaną. Podwójna jednak i ciwuii 
cowa polityka Mu*solii.vgo d«xpm.W|.3zila osia 
trńo do wzmocnienia węzłów łączących pań­
stwa małej ententy. Już ostatni zjazd malej en 
ten.y w Joachin-.uwie z maja 132/ świadczy o 
wzmocnieniu się solidarności małej ententy. 
Włochy zaczęły coraz bardziej faworyzować 
Węgry, co w rezultacie musiało osłabić wzra­
stające sympatje Rumunji do łoch.

Przypominamy, że konferencja w Joachimo 
wie odbyła się właśnie po wizycie Lr. Bethlena 
wRzymie i po zawarciu traktatu przyjaźni mię 
dzy Włochami a Węgrami. Nader szczęśliwie 
wybrał właśnie Benesz moment do zwołania 
wówczas konferencji w Joachimowie, która 
stwierdziła solidarność interesów wszystkich 
trzech państw przeciwko próbom rewizji tra­
ktatów pokojowych, a zwłaszcza traktatu w 
Tninon.

Fo konferencji w Joachimowie sytuacja w 
Europie okazała się jeszcze korzystniejszą dla 
małei ententy. Latem ubiegłego roku zaczęła 
£$ akcja lorda Rothermere'a,,> który na Ztelo

ne Święta zjawił się z 10 redaktorami w Buda 
peszcie, a po swoim powrocie ogłosił w „Gaiły 
Mail“ słynny swój.artykuł o „miejscu Węgier 
pod słońcem*1. Równocześnie rozwinął Mussod- 
ni równ eż swoją propagandę rewizji trakta­
tów poko jowych pod hasłem: Granice zakreślo 
ne traktatami nie są wieczne. Potem nasląpiła 
afera w St, Gottharut, która de facto więcej 
skompromitowała Wiochy, niż Węgry, chociaż, 
licząc się z wrażliwością Mussoliniego, skiero­
wano cały atak tylko na Węgry. Przypomina­
my odwiedziny faszystowskiej delegacji w Bu 
dapeszcie, a polem, prawie w rok po wizyx.e 
ojca, odwiedziny syna lorda Rotherniere‘a w 
Budapeszcie. Wszystkie te tendencje znalazły 
głośny swój wyraz w ostatniej mowie Musso 
liniego, stwierdzającej już bez ogródek, że czas 
przystąpić do skorygowania gramc na rzecz 
Węgier.

Obecna wiec konferencja małej enienly, clio 
ciaż nosi charakter defenzywy i na pierwszy 
rzut skićrowana jest pizeciwko Węgrom, o zna 
cza jednakowoż bankructwo polityki Mussoli­
niego na Bałkanie. Jugosławja, wstrząsana z ; 
jednej strony wewnętrznemi konwulsjami —  
których tragicznym wyrazem była onęgdajsza 
mordercza strzelanina w Skupczynie — a z dru 
giej strony zupełnie osaczona przez Mussolbue 
go, musiała postawię sprawę zupełnie jasno. 
Rumunja zniechęciła się ostatecznie do flirtu 
z Mussoknim i również zdecydowanie bronić 
musi status quo. Nie bez kozery wybrał Titule- 
seu powrotną podróż po kilkumiesięcznym po- 
bj*eie zagranicą przez Belgrad. Można obeeme 
sytuację ująć w ten sposób, że Włochy, które* 
chciały rozbić małą en ten tą swoją polityką, z 
powrotem powołały ją do życia. Mata ententa 
jest teraz bardziej solidarną, n.ż bjda kiedykol 
wiek poprzednio. I

Rozumie się samo przez się, źe o ceiach wta- 
ściwych obecnej konferencji z komunikatów 
oficjalnych się nie dowitmy. Można tylno snuć 
rozmaite domysły, które jednak mniej więcej 
trafiają w sedno rzeczy. Mówią więc powsze­
chni© o politycznem i gospodarczem rozszerzę' 
niu ram małej ententy. Niedawno bawiła w 
Warszawie delegacja rumuńskiego sztabu ge­
neralnego i konferowała tał z marsz. Piłsud­
skim, jak i z generałem Sosnkowskim. Jeśli się 
weźmie pod uwagę zaostrzenie się stosunków 
między Rosją a Polską, zrozumie sie doniosłość 
tej konferencji. Ambicją Benesza jest prawdo 
podubire wciągnięcie Polski do małej ententy, 
przyczem nie należy sobie wyobrażać tego w 
tej formie, że Polska stanie sie członkiem ma­
łej ententy, ale, ze względu na io, że Polska 
jest równie zainteresowaną w utrzymaniu po­
litycznego status quo a więc jest przeciwną re­
wizji t-aktatów pokojowych, napewno zechce 
ustosunkować swoją politykę wobec polityki 
małej tntenty.

Jeśli zaś chodzi o cele gospodarcze, małej en 
tenty, należy przypomnieć kilkakrotne wynu­
rzenia dra Benesza o rozbudowie systemu go­
spodarczego, obejmującego wszystkie państw? 
środkowej Europy. Narazi chJdzi głównie o 
Austrję, której stosunk1 z Czechosłowacją są 
nader dobre: Zapomocą odpowiednich trakta­
tów handlowych dążyć będzie mała ententa do 
stworzenia gospodarczej podstawy dla swych 
celów politycznych. Te dalekc idące plany Be­
nesza wywołały już nawet dość żywe nieza­
dowolenie tai: w oewnych kolach Aust-ji. ma ­
rzących wciąż o połączeniu się z Niemcami-,' 
jak i w samej Rzeszy niemieckiej, z dużą rezet 
wą zachowującej się wobeć próby wskrzesze­
nia starej, pog-zebanti już aonccpcy „Mitle. 
europy".

Obecna więc konferencja małej enłeąty w ST 
na ja zasługuje na znacznie baczniejszą I**0U  
niż konfe-encje dotychczasowe.

SDelsza Jyskiispa budi etowa w Senacie
Warszawa, 21 G Sin. Na czwarlkowem po­

siedzeniu senatu odesłano na początku posie 
dzenia do komisji' skarbowo-budżetowej wmg 
.sek nagły senatorów B. B. o pomoc dla 7 gunn 
powiatu brzeskiego, nawiedzonych klepką gra­
dobicia.

Marszałek Szymański oświadczył, że zap' 
sanych jest jeszcze do głosu 25 mówców i że 
do prezydium wpłynął wniosek o zamknięcie 
listy mówców.

Wniosek ten został przyjęty.
Sen. Iżycki (Wyzwolenie) wnosi, aby skró­

cić czas przemówień do 5 minut.
Sen. Thulie (Ch. D.) sprzeciwia się temu 

wnioskowi, gdyż i tak dyskusja ogólna i szcz-e 
gółowa ticzą śię razem. Konwfcnt seniorów u- 
znaczył już kontyngent czasu dla poszczegól­
nych klubów, a jesl zwyczajem nienaruszanie 
takich postanowień konwentu.

Senatorka Ktuszynską (PPS), sprzeciwia się 
też ograniczemu cżŁSta przemówień, uważając 
taki wniosek za poniżenie powagi senatu, gdyż 
w ciągu 5 minut nie można właściwie ntc po­
wiedzieć. -------------

Wniosćk sen. Iżyckiego ni© uzyskał większo

(Telefonem od uaszegu korespondenta)

ści, wobec czego przystąpiono do uonrutaeji 
dalszej dyskusji nad prehmina zem budżetu.

W  dalszej dyskusji nad budżet im pierwszy, 
zabiera głos senator Thuli© (Gh. D.), kióry wy, 
kazuje, że Senat powinien przyjąć budżet be* 
zmiany. Między innymi mówca oświadcza: Se­
nator Kerner domagał się wczoraj zniesienia 
ograniczeń wobec wyznania żydowskiego. I sta 
sznie to uczynii Ta zaś muszę domagać się zn»e 
sier.ia ograniczeń, jakim jeszcze podlefis usta­
wowo kościół katolicki.

Senatorka Kłuszyńska (PPS) omawia prze 
dewszystkiein budżet ministerstwa pracy. MÓW 
czyni kończy swe przemówienie następującym 
charakterystycznym zwrotem: Uważam za obo 
wiązek tycti kilka słów powiedzieć w imieniu 
PPS. ażebyście panowe zrozumieli, że nie wol­
no w jesieni iść na „rozgrywkę" ze szkodą 
dla mts pracujących.

Sen. Hałuiszyński (Klub ukr.) omawia po­
stulaty' społeczeństwa’  ukraińskiego w zakresie 
spraw oświatowveh.

Sen. śrcdnlawki (Piast)) wypowiada się za 
budżetem.

Sen. dr Kelles-Kraus (PPS) omawia głów-’
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Po krwawych zajściach w parlamencie
jugosłowiańskim

Dymisja rządu Wukicewicat— Cabinet koncentracyjny ze Stefanem
Radiczem —  na widowni.

te działalność departamentu zdrowia.
Sea. Nocznicki (Wyzwolenie) omawia spra­

wy szkolnictwa ludowego.
Po przerwie przamawia sen. Makuch" (klub

tikr .). który skarży się na upośledzenie spole- 
zeństwa ukraińskiego w zakresie spraw gospo 

darczych i politycznych. Mowra oświadcza mię 
dzy innemi: Panowie traktujecie nas w ten spo 
sób, że nawet żądań nie stawiamy. Możemy lyl 
ko o jedno prosić: Uwolnijcie nas od swoiej 
opieki. —

Marszałek Szymański: Zwracam uwagę, że to 
już jest mowa antypaństwowa.

Sen. Kopciński (PPS) omawia sprawy oświa 
Iłowe.

Opozycyjną mowę wygłasza sen. Ossowski 
(Klub nar.), który między innemi protestuje 
przeciwko ułaskawieniu redaktora Stpiczyn- 
skiego przez Prezydenta Rzeczypospolitej.

Wiceminister Car odpowiada mówcy, prote­
stuje ze swej strony przeciwko wciągnięciu oso 
Ły Prezydenta Rzeczyposp. do dykusji. Oświad 
iczenie Wiceministra przyjęto na ławach K. B. 
Oklaskami. —

Następnie przemawia senator Kozicki (Setrob 
pi awica) który oświadcza się przeciwko budże­
towi Dalej przemawiają senatorowie: Tatomir 
yKlub ukr.) i Radomski (Ch. D.). Ten ostatni 
oświadcza: Przedstawiciele Koła Żydowskiego 
jwidzą przyczynę upadku handlu we wrogim 
stosunku ludności polskiej do handlu żydow­
skiego Tymczasowo we województwach zacho 
idnich jest handel prawie wyłącznie w rękach 
Ipołskich a i tam widzimy ten sam objaw7. — 
Mówca występuje ostro przeciwko ustawie o 
lichwie wojennej.

Przemawiają następnie sen. Ciastek (Wyzwo 
lenie) Sokołowski (PPS) i Gruszczyński (PPS) 
który występuje przeciwko podatkowi obroto­
wemu, gdyż najwięcej uciska on małych skle­
pikarzy, którzy tego podatku nie mogą przerzu 
cić na kogo innego.

Zarządzono przerwę.
Po wznowieniu obrad sen, Kłuszyńska (PPS) 

stawia wniosek o odroczenie posiedzenia do 
Jutra.

Marszałek poddaje wniosek pod głosowanie. 
Za wnioskiem głosują prawie wszystkie kluby 
z wyjątkiem B. B. i kilku drobnych ugrupowań. 
Marszałek na podstawie zwykłego głosowania 
przez powstanie orzeka, że wniosek upadł. W o­
bec protestu jednak, zarządza marszałek głoso­
wanie przez drzwi, przyczem 42 głosami pr ze­
tów 38 uchwalono obrady odroczyć do jutra-
.  o --

Najbliższy współpracownik mar­
szałka Piłsudskiego konferuje 

z marsz. Daszyńskim
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 21 6 Sin. Szef gabinetu generalne 
go inspektoratu sił zbrojnych podpułk. Prystor 
przybył dziś do Sejmu i złożył wizytę marsz. 
Daszyńskiemu. Konferencja trwała ponad go­
dzinę.

Rząd przeciwko wstrzymaniu 
podwyżki czynszów dla mieszkań 

jednoizbowych
(Telefonem od naszego korespondenta} 

Warszawa, 21 6 Sin. Komisja prawnicza pod 
przewodnictwem posła Pierackiego (Klub nar.) 
odbyła dziś dwa posiedzenia. Na pierwszem po 
siedzeniu, przedpołudniowem, poseł Clołkosz 
(PPS) reforował wniosek P. P. S. o dalszera 
Wstrzymaniu podwyżki komornego dla mie­
szkań jednoizbowych, wobec tego, że z dniem 
1 lipca wygasa wstrzymanie wzrostu komorne 
go. Wniosek ten odesłano do podkomisje 

Na zebraniu popołudniowem delegat rządu 
oświadczył się przeciwko wnioskowi, wskutek 
czego komisja ten wniosek odrzuciła. — Poseł 
Ciołkowicz zrzekł się referatu.

Wiedeń, 21 6 PAT. Union donosi z Białogro- 
du: Aresztowany morderca Racic oświadczył 
przed sędzią śledczym, że nie chciał uciec i że 
chętnie poniesie karę za swój czyn. Nie wie­
dział on w jakim kierunku strzela. Po zama­
chu uciekł do mieszkania swego przyjaciela, 
napisał kilka listów, a następnie oddał się w rę 
ce władzy. Oświadczył on gotowość

poniesienia kary śmierci za swój czyn bez 
wydania wvroku.

Stan zranionego posła Stefana Radicza nie 
zmienił się od wczoraj wieczór. Temperatura 
wynosi 38.4.

W  kołach politycznych słychać, że slanowł- 
sko rządu Wukicevica jest zachwiane. Ustąpię 
nie rządu obecnego jest prawdopodobne i na­
stąpić ma za dni kilka. Uniwersytecka mto- 
dzież czarnogórska w Białogrodzie odbyła 
wczoraju wieczór posiedzenie, na którem przy 
jęta została rezolucja, potępiająca mordercę P»a 
cica najkategoryczniej.

Wczoraj popołudniu odbyło się posiedzenie 
partji demokratycznej, na którem postanowio­
no, aby wszyscy demokratyczni członkowie 
rządu

natychmiast podali się dc dymisji.
Uchwała ta została jeszcze w ciągu popołu­

dnia doniesiona premjerowi, który na godz. 9 
wieczór zwołał ponownie radę ministrów. —  
W  późnych godzinach nocnych rozeszła się w-‘a 
domość, że rada ministrów postanowiła 

przyjąć dymisję gabinetu.
Na miejsce obecnego rządu ma zostać ustano­
wiony rząd koncentracyjny, na którego czele 
będzie stał jeden z generałów jako premjer. Do 
tego rządu ma również należeć Stefan Radie. 
W  całym kraju panuje spokój. Tylko w Za­
grzebiu powtórzyły się demonstracje uliczne

Berlin PAT. „Berliner Tageblatt" donosi z 
Kingsbay, że mjr. Maddalenra w czasie swego 
lotu dzisiejszego odnalazł obóz gen. Nobile i krą 
żąc przez dłuższy czas nad tym obozem, zrzu­
cił środki żywności i narzędzia, których nade­
słania gen. Nobile żądał. Do godz. 6‘30 wieczór 
dzisiaj nie nadeszła żadna wiadomość o locie 
Amundsena i Guihhaud.

Wiedeń 21. 6. PAT- Dzienniki donoszą z Me­
diolanu: Maddalena oraz jego towarzysz po­
twierdzili, iż w pobliżu miejsca, w  którem znaj­
duje się Nobile, niema stosownego miejsca do

w godzinach wieczornych. Posiedzenia Skup- 
czyny zostały odroczone. Pogrzeb Radica i Bas 
sariceka odbędzie się w Zagrzebiu w sobotę po 
południu.

Opozycja nie przyjmuje pisma 
kondolency j nego premjera

Przed pogrzebem ofiar.
Wieueń 21. 6 PAT. W edług doniesień dzienni 

ków z Białogrodu, postanowiła w czoia j rada 
ministrów zwołać parlament na drodze pisem­
nej w terminie późniejszym. W  kraju nie przed­
sięwzięto żadnych kroków wyjątkowych. Rząd 
oświadczył w obec doniesienia opozycji, że nie 
ma żadnego powodu do ustąpienia. Premjer Wu 
kicevic w ystosow ał do klubu posłów koalicji 
chłopsko-demokratycznej pismo kondolencyjne. 
Sekretarz klubu list ten otworzył, przeczytał, 
a następnie odesłał z tern umotywowaniem, że 
klub nie przyjmuje pisma kondolencyjnego ze 
strony premjera. List został odesłany do pre­
miera w otwartej kopercie.

Chłopsko-demokratyczna koalicja odrzuciła 
zaproponowane przez rzad emerytury dla człon 
ków rodzin zamordowanych posłów, jako też 
pogrzebanie ofiar na koszt państwa. Termin po­
grzebu zostanie ustalony później. Zwioki zosta­
ną wystawione na widok publiczny w  budynku 
chłopsko-demokratycznej koalicji w  Zagrzebiu. 
Mowę pogrzebową w ygłosi Pribicevic.

W iadomość o  zawieszeniu nad Białogrodem 
stanu wyjątkowego jest nieprawdziwa. Na uli­
cach białogrodzkich krążą silne oddziały poli­
cji- W czoraj popołudniu skonfiskowała policja 
organ demokratów samoistnych „R ec“ .

Wiadomości pism zagranicznych, jakoby Ste­
fan Radie zmarł z ran. odniesionych podczas 
zamachu, są nieprawdziwe. Stan jego zdrowia 
polepszył się nieco po operacji.

lądowania samolotu. Z tego powodu akcja ra­
townicza jest obecnie skomplikowana. Obecnie 
wchodzi w rachubę jedynie rosyjski okręt „Kra 
ssin“ , który mógłby ewentualnie przeprowadzić 
akcję ratowniczą.

Amundsen zaginał
Oslo 21. 6 PAT. Telegr. Union. Z wielkim nie 

pokojem oczekują tu wiadomości od Amundse­
na. Mjr. Maddalena otrzymał polecenie zorgani­
zowania lotu, celem wyszukania Amundsena

Ulgowy abonament 1111 
»Nowego Dziennikau I I I I

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy w czasie 
CfO k o ń c a  w r z e łn fa  b. r. ulgowy letni abonament, udzielając

50 proc. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drogi abonament dla swej rodziny 
W3>jeżdżającej na letnisko. —  Ulgowy abonament kosztuje w naszej 
adm. Zł 2*80 plus koszta przesyłki Zł 1*—  razem Zł 3*80 miesięcznie.

Miejsce pobytu gen. Nobile - odnalezione
Akcja ratownicza niezwykle utrudniona.
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Burzliwa walka między większością rządo­
wa, a opozycją w Jugosławii, która lamowała 
iotychczas tok obrad Skupczyny, osiągnęła 

fouegdaj najwyższy punki napięcia. W  parta- 
jnencie padły strzały, klóre śmiertelnie ugodzi 
jły W b. ministra Pawła Radicza, bratanka przy; 
(wódcy ehłopow kroackich Stefana Radiczs i w 
posła Bassariczęka, oraz zianiły Stefana Radi- 
iCza i kilku jeszcze posłów kroackicli.

Strzały te odbiją się napewno bardzo gło- 
fsnem ectem w caiym kraju. Na raiie Jugosła 
jwja jest odcięta od świata, albowiem rząd za­
rządził jakna jściślejszą cenzurę depesz odcho- 
dżącjoh do pi asy zagranicznej. Powstrzymuje­
m y się ua razie od wszelkich przepowiedni, ty 
czących się ewentualnych następstw krwa- 
iwjeb wypadków w Skupczynie, a enc-my da-4 
ftyłkó krćtk: szkic wyrfdków, które di nich do 
prowadziły.

„Kraljełina Srba, Kivata i Slovenaca“, krót­
ko S. H. S., to jest „Zjednoczone Królestwo 
Serbów Kroaiów i Słoweńców, liczy obecnie 
12,8 miljonów mieszkańców. Większość stano­
wią Serbowie, atoli tylko względną, bo 40 pro 
c-enr ludności (4,7 miljonów), potem idą Kroa 
ci, stanowiący 27.6 procenl ludności (3.2 mil jo 
by), a później dopiero Słoweńcy stanowiący 
tylko 6 procent ludności. Decydującą jest ato­
li różnica religijna, a mianowicie Serbowie są 
prawosławni, a Kroaci i Słoweńcy — katolika 
ini. Piawosławucyh jest w całem państwie 
5,6 miljouów, a katolików 4 7 miljonów Pod 
płaszczykiem różnic religijoycn ukrywają się 
głębokie różnice kulturalne, albowiem katoli­
cyzm sta] się tutaj ekspozyturą Zachodu, pod­
czas gdy ortodoksyjne prawosławie pozostaje 
pod bardzo silnym wpływem Wschodu, cho­
ciaż serbski kościół prawosławny oddzielił się 
od „Phanaru" greckiego i ustanowił dla siebie 
samodzielny patrjarchat w Belgradzie.

Serbowie, dzielący się właściwie ną partję 
radykalną, demokratyczną ipartję demokratów 
niezależnych, odegrali decydującą rolę w wal­
kach o niepodległość państwa, a więc z natury 
rzeczy dążyli do stworzenia jednolitego pan- 
stva scentralizowanego. Nic liczy li się z różni­
cami dzielnicowemi i z naturalnym separatyz­
mem, lecz gwałtem i przemocą starali się plan 
swój wprowadzić w czyn. Na największy opór 
natrafili w Kruacji, g*lzie Stefan Radicz stwo-

j izył bardzo ruchliwą i czynną partję chłopską. 
: Doszło do bardzo ostrych konfliktów ze Serba 
i mi, prowadzonymi wówczas przez Pasicza i Pri 
i bicevicza. Ciekawą jest rzeczą, że Pribiceyjcz 

był Jym, który kiedyś aresztował Radicza jaka 
zdrajcę stanu. '

Później jednakowoż nastąpił zwrot, a miano 
wicie sędziwy Tańcz zrozumiał, źe kumem rzą 
dzić nie można. W  lipcu 1925 nastąpiło poje­
dnanie miedzy Pasiczem a Kroatami, Zamor­
dowany obecnie Paweł Radicz został ministrem 
a Stefana Radicza wypuszczono z więzienia. 
Nazgorętszym przeciwnikiem tego pojednania 
był wówczas Pribicevicz, obecny polityczny 
przyjaciel i sojusznik Radicza. Kroaci wystawi 
li wówczas postulat autonomji dla Kroacji z o- 
sobnym sejmem w ZagrzeLiu. W  międzyczasie 
jednak Pasicz zmarł, a Serbja straciła jedyne­
go swego męża stanu, który posiadał dość au­
torytetu, by przeprowadzić reorganizację pań 
siwa na zasadach federacji. Zaczęły się w ło­
nie partji radykalnej rozmaite kwasy, zarzuco 
no przywódcom korupcję, a głowę zaczęła pod 
pósić partja demokratyczna pod przewodnic­
twem Dawidowicza. Radykałom udało się je­
dnak pozyskać dla siebie Słoweńców, których 
przywódca dr Koroszec wszedł do gabinetu, a 
nowy rząd miał przeciwko sobie Chorwatów i 
grupę Pribicevicza, który ze zagorzałego cen- 
tralisty stał się teraz zagorzałym federalistą, .

Do zaognienia stosunków przyczyniła się je­
szcze polityka zagraniczna. Kroaci znajdujący 
się w najbliższym sąsiedztwie z Włochami, ro­
szczący sobie wciąż pretensje do obecnie wło­
skiego poi tu Fiume, są przeciwnikami obecnej 
serbskiej polityki zagranicznej, szukającej dro 
gi porozumienia z Włocnami. Przypominamy, ze 
minister spraw zagranicznych Marinko^lc, za 
wszelką Cenę chce przeprowadzić ratyfikację 
układu z Włochami w Nettunc, bo termin do 
tej ratyfikacji upływa z dniem 28 bm.

Na tern tle doszło do bardzo gwałtownych 
i namiętnych scen, w Ciągu których czarnogór­
ski poseł Punica Racicz wystąpił zako bohater 
narodowy przeciwko „kroackim zdrajcom'* i 
urządził krwawą rzeź w psu lamencie. Zachodź- 
teraz pytanie, czy krwawy, obłędny ten czyn, 
doprowadzi do rewolucji chłopskiej, czy też, 
do opamiętania się rożnami j^nionych stron­
nictw.

Ciekawe, wykopaliska. — Trumny ze zwłokami z pized zOOO lat. — Napisy hebrajskie. —  
Starania muzeum archeologicznego. — Protest rabina Kucka. -— „Kadisz" p« 20^0 lat. —

Ludność żydowska Jerozolimy wzięła nieda 
iwńo tłumny udział w ciekawym pogrzebie, 
urządzonym przez Naczelny Rabinat palestyń­
ski. W  starem mieście, w czhsie robót ziem­
nych znaleźli robotnicy przypadkowo groby z

trumnami, w których znajdowały się zwłoki 
ludzkie. Na jednej z trumien wykryto napis 
hebrajski „Juda ben Szymon". Forma pisjńa 
wskazuje,., że są to groby Żydów, którzy żyli 
conajmniej przed zburzeniem drugiej świąty-

RZECZY CIEKAWE

Jaką wartość przedstawta - mąż?
La<ly Kitiy Vincent bardzo elegancka dama z lon­

dyńskiego towarzystwa, umieściła nied-wno .w pew- 
nem angielskiem kobiecem czasopiśmie artykuł — o 
walorach męża. Jak wszystkie rzeczy na świecie, — 
pisze ta dama, — ma i mąż swoje dobre strony. Co 
prawda nie w iem ,.co mam począć z tym panem, któ­
ry KazSWa Się iiJOirn mężem, ale są chwile, w któ-, 
rych ptzećież? zdaję sobie sprawę z ,\yąrtoś,ei, jaka 
przedstawiać- C z y ' zauważyliście, że mężczyźni bar­
dzo,- często używają jedwabnych krawatów i chuste­
czek? Jest 10 ~bytęk, na który my kobiety nic po­
zwalamy so-b e. Otóż jeśli czasem potrzebujemy pię­
knego jedwabiu, by na.izej toalecie dojlać nr oku. b 
w ówczas mozpmy spbię p izy w ła szc fy f chusteczkę 
albs kra wat naszego pana męża. Można się założyć, 
2e nawet tego nie zauwaiy. Taksamo rzecz się przed 
stawia ? ppllorerami, Pozwalam zwykle swemu mę­
żow i przez dwa miesiące cieszyć się posi_Janiem 
pulloyera, ale potem rzecz należy do mnie. Często 
gęsto także męskie kapelusze mogą się nam przydać.

Str. S

ni. Skoro rząd dowiedział się o wykopaliskach, 
polecił muzeum archeologicznemu zająć się 
zbadaniem grobów. Kierownikiem tego mu­
zeum jest znany uczony żydowski, Meir. —• 
Uchwalono więc zwłoki zabrać dla muzeum,

Kiedy atoli dowiedział się o tym fakcie Na­
czelny Rabinat, rozpoczęto usilne starania, by 
nie doprowadzić do „znezczeszczenia umar­
łych". Rabinat zażądał od rządu palestyńskie* 
go, aby oddano mu groby ze zwłokami-, celem 
peerzooania ich wedle ry ..uaiu żydowskiego. —* 
Rząd po długich rokowaniach zgodził się oddać 
Rabinowi zwłoki, natomiast trumny z napisami 
pozostawiono w muzeum ^egrzeb zwłok, urzą 
dzony przez Rabinat, był imponujący. Tysiące 
Żydów wzięło udział w odprowadzeniu zwłok 
na Górę Oliwną, gdzie od kilkuset la+ znajduje 
się cmentarz żydowski. Wykopano specjalny 
giob i wśród modlitw, -zwróconych do zmar­
łych o przebaczenie za zakłócenie spokoju, — 
zwłoki włożono do grobu, przyczem pewien sta 
ry Żyd Odmówił „kadisz". Tak zakończyła się 
ta oryginalna ceremonia pogrzebu Żydów, zmar 
łych pized 2.000 laty.

Oczywiście trudno stwierdzić, dc kogo nale 
żały z wio ki i kim był ów Juda ben Szymon. —  
Imiona takie były \v państwie źydowskien. w 
okresie Makabeuszów bardzo popularne. W  kc 
żdym razie z obrazu, jaki pizedstawiały groby, 
można wywnioskować, że zwłoki należały do 
dawnej szlachty żydowskiej w Palestynie.

T-aki męski kapelusz jest nam bardzo często do twa­
rzy i — prawie że nic nie kosztuje.

Pozatem jeszcze jedną wartość przedstawia mąż. 
Ilekroć mamy zbyt natarczywych wielbicieli, któ­
rych się chce-my pozbyć, wystarczy tylko szepnąć: 
„Ach, jak sympatycznym -pan jesteś; uwielbiam pa­
na, a!e. mój mąż jest straszliwie zazdrosny", Pozatem 
mąż jest najlepszym rzeczoznawcą kobiecej toalety, 
albowiem mówi nam pu większej części prawdę. Zha 
nas bowiem na wylot, a nawet zna — nasz wiek. — 
Wie więc dokładnie, co  narr jest do twarzy; a co 
nie. Czasami jest też mąż potrzebny, aby wzbudzić 
zazdrość naszych przyjaciółek. A!e wszystko razem 
wziąw szy, nie zachwyca nas do zamążpójścia. Mimo 
to jednak mąż"ma swoje wartości. Jest to \ypf.uw- 
dzie konieczne zto, ale znacznie gorzej przedstawia 
się sytuacja bez męża, niż z mężem. ' :

Do takich. to ' smutnych refleksyj ''-doszła angielska 
Iady .brj,,v *' i j l j * '  '.i i

Próline małżeństwo w
D o parlamentu meksykańskiego wniesiony zo­

stał projekt w prow adzający  próbne małżei » lw o  j

Charakterysłyczbe właściwości 
fizyczne Żydów  w Polsce

W  \Varszawie istnieje tow arzystw o, k tórego za 
daniem jest badanie psychicznego i  fityeuŁiego ty  
pu Żyda w  P oicce. Na czele tego tow arzystw a 
stoją  w ybitni lekarze żydow scy, zamiuijąjcy pow a­
żne stanow isko w  św iecie naukowym. D n eg d a j' 
o d b y ło  się doroczne zebranie tego tow arz; istwa, ■ 
ua klórem  m. im. w ygłosiła  paui D r Ljpdita. refe­
rat pt, „A ntropologiczne badania Żydów ". P rele­
gentka w skazała, że badania antropologiczne ma­
ją  na celu zaznajom ienie się z  negatyw „cm i i!

• pozytywuem i w łaściw ościam i rasy  żydow skiej. T o  
w arzystw o dla badania psychicznego i  fnzyiunoe 
g o ’ stanu Żydów  postanow iło stw orzyć m cuogra- 
fję  o Żydach w  Polsce. W  pierw szbir czędzae 
vOWano (La TO  ku w łaściw ości 500 Ż ydów  w  w*»- 
jfw ódatw ie w arszawsLiem , a rast»pcie  w w o je ­
w ództw ie tarnouołsikiem i  atpa^sławowtskden ce­
lem przeprowadzenia porównani* nriętŁsy Żyjtwual 
v'scnodnio--mialOpolskimi i Żydami z  b. Kongresówki, 
Zebrany materiał obejmuje 50 cech charakterysty­
cznych, jakoto wzrost, wagę, proporcję ciaia, fonaęj 
gl. y^y, twarzy, objętość Idatkt piersiowe! i  i w n »  
trzne właściwości, jak kolor w łosów . kołor f c  , pet 
fil uosa i t. d. Zbadano 232 Żydów  z województw^ 
lariiupulskiegc. Inier.suij-ące są rczpitaty opracowa­
nego niaterjatu. Żydzi tamtejsi są znacznie niżsi od' 
innych mieszkańców togc samęgo w ojew ództw a i 
różnią s-u? dd Żydów  mńycn w ojew ództw . Nawe; 
między Żydami dw óci sąsiednich w ojew ództw ! tar* 
noipctskiego i stanisławowskiego, 'stmeju róśŁJry, 
gdyż Żydzi tarnopolscy są wyżsi od Żydów  saasfeko 
wowskich. T o samo dotyczy i wagi. Żydzi rre o sefen 
dniej Ma.opolsce wazą mniej, niż o.ynosi przecięta 
waga Europe,czyka i mniej od Polaków. R&żnict ta 
wskazuje na słaby fizyczny rozwój u Żydów. scŚB 
chodzi o  iorm^ giowy, tc mat- rjały wskarąjt, i*  
Żydzi są krótkogłowymi, a wedie foruty twarzy, d lfc  
goty/arzowym. W śród Polaków na*~miast )es zale­
dwie drobny propeht krótkugłowych I długotwatzp* 
wych. C o do formy nosa, to Żydzi stanowią grapę] 
wąskonosycn i odróżniają się bardzo silnie od szeso-i 
konosych. Żydzi w w ym ienionych ’ województwach 
są w  ^  pr-jontach czarnowłosi, a y  15 proceotact 
jasnowtosi. Reasumując w yw ody, doszła prelegentkę. 
10 konkluzji, że Żydzi są fizycznie słabiej rozwinięć- 

ństanowią wprawdzie odrębnr rasę, ale bez jat now­
ości rasowej.

na rok, dwa lata. lub trzy łata. W  m yśl projoJdłu 
m ogą m ałżonkowie po upływ ie leg o  prOouego mai 
żeństWŁ albo się rozejść, albc też je łamietnić ua 
m ałżeństwo do-zgo-nne.

W arto przy tej sposobnośri zazjuicsyć, żo zua- 
ny sędzia am erykański Peo • :iy. auitoo słyn­
nej - książki „R ew olucja  m łodzieży", w ydał nie­
daw no drugą książkę pt. „M ałżeństw o na pi obę:i, 
w której to książce właśnie bro-m zasad małżeń­
stwa zaw artego ty lko na pewien czasokres*
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W kalejdoskopie prasyZ UNIA
Pan Szabad nie uznaje

Palestyny ••• I

Zajm owaliśm y się niedawno na tem miejscu 
panem senatorem Szabadem z W  dna, z okazji 
wystosowania przez niego telegramu powitalne 
go do nowozalożonej asynńlaloiskiej organiza­
cji liberalnych żydów  w Bieisku. Zapytywali 
śmy, skąd i z jakiej racji patentowany demo­
krata, folkisła i jidyszysla brata się nagle z no 
torycznymi asymilatorami i liberałami. Odpo­
wiedź była-zupełnie prosta: Nienawiść do Pa 
iestyny była owym węzłem serdecznym, który 
zespolił jidyśzystycznego demokratę z Wilna 
z niemiecko-izraelickiin. fabrykantami z Biel­
ska. -------

Obecnie mamy do zanotowania nową —  tym 
razem już całkiem jawną i wyraźną —  antypa 
•lestyńską „enuncjację1* pana senatora Szaba- 
ida. Oto na zapytanie swojego organu , Wdner 
iTog“, dlac sego me Lierze aktywnego udziału w 
pracach Koła Żydowskiego, odpowiedział pan 
senator Szabad, iż dzieje się to prztdęwszyst-' 
ikiem z powodu... Palestyny. Zdaniem tego pa­
na senatora napomykanie o Palestynie v. mo 
wach sejmowych „osłabia ich efekt'!. Wprost 
śmieszną była —  wedle opdnji pana senatora 
Szabuda —  uwaga posła Reicha co do konsu­
latu polskiego w Palestynie. Nawet posej Hel­
ler —  powiada ze zgrozą pan senator Szabad—  
nie mógł się wstrzymać od przypomnienia cha 
lutów w swojem przemówieniu na plenum sej 
mu. Widzimy więc, że pan senator Szabad na 
całej linji nie uznaje Palestyny ..

Popełnilibyśmy skończoną.,, naiwność, gdy­
byśmy zapuścili się w dyskusję, czy leż w po­
lemikę e. patiem senatorem Szabadem. Trudno: 
jeśli ktoś ma awersję czy nawet idjosynkraz;ę 
wobec Palestyny to niech sobie ją ma do 120 
lat i niech mu ieri antypalestynizm wyjdzie na 
a&ipwie! Ale — publiczne enuncjacje ar.typa- 
lestyiiskie mógłby sobie pan senator Szabad 
spokojnie podaroy ać. Nikogo one nie wzruszą, 
nikogo me przekonają, a jego samego tylko wy 
stawiają na pośmiewisko.

Argumentować, panie senatorze. Szabad7 ., 
fJeden argument w każdym razie warto przy to 
czyć. Nazywa się on —  Emit Vandtiveldt. Kto 
(to jest — wie chyba pan senator Szabad dobrzfc,
A  czy wie także —  „Wilner Tog‘‘, prawdopodo­
bnie wrzucił tę wiadomość żńT-nej do kosza! 
*— że Em-1 Vandervelde, przywódca drugiej 
międzynarodówki, były minister bęjgijski^ je­
den z najlepszych Europejczyków współcze­
snych, Wygłosi 24 bm. w Berlinie odczyt nie- 
tylko o Palestynie, ale i za Palestyną? A ya-n- 
’dervelde nie jest, jak wiadomo, jedyny. Ag ta- 
torami i propagatorami sjonizmu i Palestyny 
'dla żydów, są dziś najlepsi i najznakoriiitsi tu 
idzie Europy ze wszystkich obozów politycz­
nych.

Czy wobec tego nie są pańskie—  panie sena 
forze Szabad —  prynrypjalno-folkistyczno ji 
dyszystyezne „zastrzeżenia" przeciw Palesty­
nie  poprostu komiczne?... (b)

„Do Palestyny 1“
Onegdaj napiętnowaliśmy na tem miejscu 

okrzyk jedynkowego posła hr. Stadnickiego „do 
Palestyny", rzucony pod adresem posła Grun- 
bauma. Wczorajszy „Głos Narodu" staje w t>- 
bronie „skrzywdzonego" przez nas p. Stadmc- 
ikiego nietyle oczywiście z sympal j- do posła 
Z  jedynki, ile z sympatji do jego... okrzyku. 
„Głos Narodu" nie rozumie(?) naszego oburzę 
nia. Jak to —  organ sjonistyczuy oburza się 
ha okrzyk „do Palestyny!" i traktuje go jako 
obelgę? Widocznie —  konkluduje „Głos Nare- 
du“ —  nie bierzemy na serjo naszych tenden- 
cyj palestyńskich, a w rzeczywistości dążymy 
do „Judeo-Polski ...

Bardzo nam przykio, że krakowsk- organ 
chadecki nie posiada na tyle inteligencji, aże­
by ziozumiec co to jest „ammus injurandi". Je 
żeli jakiś łobuz krzyknie na ulicy na Żyda „Zy 
dzie!“, to —  jak się zdaje „Głosowi Narodu"—  
czy jest to obelga, czy nie?. .Wszak słowo „żyd"

„CENTROLEW ‘ IDZIE?
Łódzka sanacyjna „Republika" ma piękną w i­

zję: z chaosu, jaki zapanował ostatnio w na- 
sze-m życ-iu piiblicznem. poczyna wyłaniać się 
zdrowa myśl państwowa... Kcnkretniej mó­
wiąc :

Dzień po dniu zbliża się „centrolew". Nieporo­
zumienia ustępują. .leszcze iakiś roepaczny, a na 
poty komiczny okrzyk, że coś się będzie robiło 
„mimó Sejmu ‘ buazś raczej uśmiech politowa­
nia -7 o  są właśnie resztki nieporozumienia.

Ustąpią’ one. Polska demokracja zaczyna uży­
wać dość wyraźnego języka, aby się nawzajem 
zro-zumieć.

Z radością i ulgą wita społeczeństwo konsoli­
dację czynników demokratycznych na terenie' 
Sejmu, konsolidacja ta w całym kraju dokona 
się: o' ■Wiele ■ szybciej, niż ktokolwiek się spedzie- 

: wa.
M ożemy na to — . aczkolwiek mocno scepty­

cznie, — powiedzieć tylko' jedno słow o: Oby!
16 ORZECHÓW... WYBORCZYCH.

„Gazeta Warszawska" cytuje memorjał klu­
bu Z. L. N. (endecją) w  sprawie nadużyć w y­
borczych. Memorjał formułuje na podstawie za­
łączonego materjatu następujące zarzuty:

1) Mianowanie p. Stanisława Cara General­
nym Komisarzem W yborczym .

2) Zarządzenie Ministra Spraw wewnętrznych
i Generalnego Komisarza' w yborczego w  spra- « 
wie przesyłania protokółów  7 głosowania przez 
Komisje obw odow e do Komisyj okręgowych za |

Z  T E A T R U , L IT E P A T U R y  8 S Z T U K I

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIFGG (UL. RAJ­
SKA 12). Dżiś w piątek, wjraca na afisz świetna ko­
media Devala „Simona".ITHróby z „M ojej panny ma­
m y" dobiegają Końca. Sztuka Louis Verneuiill‘a, któ­
ra stanowi w  tej ćhwlfi bezsporny rekord kasowy 
w zakresie lekkiej 'komedii francuskiej, przynosi zna 
ltó i uznani przymioty jego krotochwili: pobłażliwą 
ironję w tra"któwaniu figurynek, które do złudzenia 
naśladują żjw.e osobistości: mechanizm akcji, dzia­
łający obrotnie i tuż na granicy prawdopodobień­
stwa; W reszcie rdiaidg, który nie dopuszcza znuże­
nia, nudy, ani krytyki. Prenijera jutro w sobotę.

— POPIS SKRZYPĆOiWY uczniów prof. Rosen-. I 
bluma odbyt się w ubiegłą nieazielę w sali Instytutu 
muzycznego, dając obraz umiejętnej pracy znanego ' 
pedagoga. Przedstawił nam uczniów od najmłod­
szych do dojrzałych już n a 'estraaę, grających z ró- 
wnetn zrozumieniem i techniKą utwory klasyków, 
jak i nowoczesnych kompozytorów. Trudno w ym ie­
nić wszystkie nazwiska młodych adeptów sztuki, — 
lecz przećewszystkaem podkreślić wypada artysty­
czną, dojrzałą grę J. Aleksandrowicza w  wykonaniu 
utw orów  SarasatĘgo i Kreislera. Nader muzykalnie i 
"wprawnie akompaniowali na fortepianie uczniowie 
prof. Machowej, Niewskiej i Rittermana. —  Sola for­
tepianowe (Chopin, Liszt, Schubert) wykonali z wiel 
kłem zrozumieniem Rettiżanka, Wolska, Rettig, ucz­
niowie prof Grodzickici.

DRUGI I  OSTATNI KONCERT A D Y  SARI, na­
szej słynnej śpiew aczki koloraturow ej, odbędzie 
się w  K rakow ie w e w torek, 26 bm. w  Starym 
Teatrze. \V program ie najcelniejsze pieóni i ar je, 
dotychczas w  Ki aaow ie .tiewykonywane. Znaku- 
mitej artystce akom paniują: dyr. B, W allek- W a­
lew ski (forteoian) ora z  prof. A. Teters (skrzyp­
ce.).

TEATR IM. 1 SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz > 30 wiecz.)

Piątek: „Sim ona".
Sobota: „M oja panna mama" (prem jerr).

REPERTUAR K«NOTEa TROW
CORSO „W idm o Lauyru”  (II. serja — klejno­

ty  cesarzow ej).
NOWOŚCI: „K ocha j mnie a św iat będzie moi nr'
SZTU K A : „P o s ie w  krw i".

, W A N D A : „M orze" i kom edja „R ozw iedźm y się“
W A R S Z A W A : „O rły  w ojenne".
U CIECH A: „R a j na z ie m i’.

uważane jest przez każdego narodowego i sza 
nujacego się Żyda nie za obelgę, ale za okresie 
nie narodowości, zupełnie analogiczne do „Po­
lak", „'Francuz", „‘Niemiec", „Anglik*. Je­
dnak kiedy łobuz huknie mi nad uchem „Ży­
dzie!', to nie uśmiechnę się do niego, ani nie 
rozpocznę z lim dyskusji, lecz —  splunę mu 
w twarz.

Oto dlaczego okrzyk hr. Stadnickiego jest 
niczem innem, jak właśnie tylko — obelgę. W  
ten sposób gó też potraktowaliśmy. tbł

pośrednictwem starostw.
3) Sposób mianowania przewodm czących L

cz łonków  Komisyj o b w od ow y ch .
4 ) Instrukcje Ministra Spraw wewnętrznych 

dk. w o jew od ów .
5) Fundusze- w yborcze .

'(O  Nacisk na Urzędników. Przenoszenie i zwal 
nianie jednych, a urlopowanie drugich. ReinO- 
sje wobec urzędników, którzy’ byli posjdmi.

7) Naćisk na organa samorządu.
8j Agitacja za pomocą kredytów instytucyf 

państwbwycti i samorządowych. .
9) Łamanie przepisów o zgromadzeniach w y­

borczych.
10) Konfiskaty i rewizje.

U ) Agitacja za pośrednictwem koncesyj i po­
da . k Ó W.

12) Teroryzowajiie w yborców  przez urzędni­
ków administracyjnych i policję państwową,

13) Bicie w yborców  przez policję lup za lej 
pozwoleniem.

14) Odbicianie w yborcom  przez policję nume­
rów do glosowania.

15) Zachowanie się policji w dniu glosowania.
16) Tolerowanie przez władze otwartych szyn 

ków w dniu w ybojów .
„Gazeta Warszawska" dodaje następującą u- 

wagę:
W obec spodziewanego lada chwila zamknięcia 

sesji parlamentu, cała sprawa nadużyć w ybor­
czych ulegnie zwłoce, co niektórym czynnikom 
będzie bardzo na rękę.

(b)

KOM UNIKATY
- ZWIĄZEK SOCJALISTYCZNEJ MLODZIEZY 

ROBOTNICZEJ „FRAJKAJT" W  POLSCE. Komitei
okręgow y na zachodnią Mułopo-lskę w Krakowie za-, 
yyiadamia, że dnia 29 i 30 b. m. i 1 lipea odbędzie się 
Zlot M łodzieży Robotniczej „Frajhajt" w  Dębicy.

— Z W A Z E K  ROBOTNIKÓW NIEFACHOWYCH 
kZielońa 3) urządza w sono tę 23 b. m o godz. 2*30 
Popołudniu w ycieczkę do Groty Twardowskiego -  
Punkt zborny w lokalu Zielona 8. Prowadzą 10w. He 
11 ig i Welin er.

—  „W O JAŻER", organ Związku Zawód Agentów 
iW o ja ż e :  ów  w Kzpltej Polskiej, wychodzi w W ar­
szawie, ul. Świętokrzyska 15. Dotąd h tazały .się  dwa 
numery.

. . . „ - —-ii i- -i—  *■“  ; = =. ■ »  -
ECHA ZE sW lfltfl

Auto rakietowe —  na szynach
Szybkość 333 km. na godSinę!

P ierw sze próba rakietow ego -auta, dokonana 
przez Fritza v. Opel na tarze „A vu s" w  Berlinie 
wykazała, że dokonanie znaczniejszej szybkości 
natrafia na pow ażną przeszkodę w  terenie ziem­
nym. W obec tego F ritz v. Opel postanow i’  do­
konać drugiej pr.óoy, ale tym razem na szynach.

No w y model auta rakietow ego noszący nazwę 
, Opel Pak. nr. 3“  ma być ju ż zupełnie gotoW ] i  
próba dokonaną zostanie w  najbliższą sobotę, tj. 
23 czerw ca. Oipel ma dokonać sw ej szalonej ja ­
zdy na przestrzeni 5 kim. p o  torze kolejow ym , 
ż a  m iejsce próby  obrano przestrzeń k ole jow ą  po 
między Burgweden i  Celle w  obrębie  dyrekcji ko­
le jow ej w  Hanno w e : .

P rogram  jazdy  podai słony jest na 3 poszczegól­
ne ze, stale w zrastającą szybkością iaaty. Szybkość 
ffglzie m ierzona zapom ogą zegarów  elektrycz­
nych, znaot-ącyc-b c o  250 przebytych  meurów. Je­
żeli p ierw sza mniej szybka jazda pow iedzie się, 
nastąpi druga, tym razem przy  szybkość’ 333 Łan. 
na godzinę.

Zatrzym ywanie auiti. us-kutecznior0 bęoizie za- 
pom ocą ham ujących rak iet , R akiety te za-pal-aią 
się w  momencie, kiedy tibliczona z  g óry  prze­
strzeń zostanie już przebyta.

Zapow iedziana próba w yw oła ła  w  Berlin ie z ro  
zumt-ałe zainteresowanie.

 o —
m h j d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  m a t e m a ­

t y c z n y  W h  W ŁOSZECH. W  czasie od  3 do 10 
w rz iśn ia  b i .  odbęd: lic się w  B o lo o ji m iędzyraro- 
dow> kongres matematycziay. Prote_itoiat nad 
kongresem przyjął Lról w łosk i, h on orow e zaś, 
przewodnictwa M nssołini. Na kongresiie, orócsi 
sekcyf czysto  naukowych, będzie rów nież u tw o 
■ m  sekcja matematyki ełemenłarneji, dyoaLtyik 
i log ik i matematycznej. Na czele delegacji pol­
skiej, złożonej z  nauczycieli szkół Średnich 1 pro­
fesorów  uniwersytetu, jtamął prof. !W, Sderpd - 
s k l  < --



h k » < > l A u  GOSPODARCZY

Nr. 1G7 „NOWY DZIENNIK*' sobota 2S VI 1928 Str. S

[miga H m t i  p i l i l i  i i t f i j
Jolr ju ż w czora j w części nakładli pokrólce do­

nieśliśm y, M inisterstw o skarbu rozpisało emisję 
n ow e , 4-procentowej preiu jow ej pożyczfci inw esly 
ty ju e j O bligacje tej pożyczki op iew ają  na 100 zl 
W z locie  każda, Publiczna subskrypcja rozpocznie 
się dnia 25 bm. O bligacje podzielone są na 10000 
eeryj po 50 ob ligacy j w każdej serji i podlegają 
umorzeniu do dnia 1 października 19:17 r. drogą 
lodow ania W terminach półrocznych, przy c /e  m 
k ażd orazow o podlega w ylosow aniu  500 seryj.

O bligacjo przynoszą odsetki w w ysok ości 4 od 
sta roczn ie i są w olne od  podatku od  kapilalów  
I  rent; ob ligacje  w ypuszczone będą z Kuponem pół 
rocznym  Nr. 2, płatnym dnia 1 października 1928 r.

W szystkie ob ligacje  uczestniczą w  losow aniu 
pretnij. P oczynając o d  dnia 1. X. 1928 r., tj. naj­
b liższego  terminu lasow ania, podlega roz loso ­
w aniu:

9 premij po 200.000 zł w  zł,
30 prem ij po 50.000 zl w  zl,
95 prem ji po 10.000 zł w  zł,
2909 prem ij po  500 zł w  zł,
15 prem ij po  25.000 zł w  zł,

—  o

Nieruchomości przy opłatach 
stemplowych

W  kw estji, w  jakiej m ieize części składowe 
przedsiębiorstw a fabrycznego mają być przy sto­
sow aniu ustawy o  opłalach  stem plowych uważa­
ne za rzeczy nieruchome, należy trzym ać się za­
sad następujących:

Za rzeczy nieruchome uważa się w  myśl art. 
12 (ustępu ostatniego p. 1) wspom nianej ustawy, 
op rócz  gruntu w szelkie przedmioty z gruntem 
złączone, a zatem w  szczególności i budynki, mu- 
ry, parkany, słupy wbite w  ziemię, w szelkie urzą 
d ien ia  techniczne ,związane fundamentami z zie­
mią — bez w zględu na to, czy znajdują się w bu­
dynku czy po za nim — (jako to: zbiorniki, kotły, 
piece, kom iny), dalej i bruki, tory  kolejow e, rury 
w odociągow e lub gazow e, umieszczone w  ziemi, 
urządzenia kanalizacyjne, tunele

Przedm iot, który  nie da się oddzielić aa budyn­
ku bez uszkodzenia tego przedmiotu lub części bu 
dynku. w  której on się mieści, jast — ja k o  część 
składow a budynku — nieruchom ością.

Maszyny, przym ocow ane do podłogi, ścian lub 
sufitu tylko za pom ocą śrub, zalicza się do rze­
czy ruchomych.

Artykuły pierwszej potrzeby
Izba P rzem ysłow o- Handlowa w  Poznaniu no­

tuje następujące ceny artykułów  pierw szej po­
trzeby w  hurcie i delalu: Hurt za 100 kg.: mąka
pszenna 65 proc. 79,00, ziemniaki 11,00; za 1 kg.: 
chleb 0.68 — 0,69, m ięso w olow e 2,10 — 2,70, s ło ­
nina 3,00, smalec 4,40, tłuszcz zagraniczny 2,94, ma 
sło  6,00 — 6,20, ryż 0,87 — 1,20 1,30, herbata.
10.00 — 12,00 —  15,00 — 18,00 — 20,oo, kawa
5,80 — 6,20 — 7,20 — 9,00 -  10,00 -  12,00, kakao 
5,60 — 6,00 — 6,10 (ceny utrzymane), mleko za 
lllr 0,35, jaja za skrzynię 180,00 — 200,00; śledzie 
za beczkę zw ykłe 138,00 —  145,00, dobre 151,00 —
156.00, najprzedniejsze 162,00 — 166,00.

Detal: za 100 kg.: mąka żytnia 86,00. mąka
pszenna 90,00; za 1 kg.; chleb 65 proc 0,73 — 0,74, 
m ięso w olow e 3,20 — 3,60, słonina 3,20, smalec 
4,40 — 4,80, tłuszcz zagraniczny 3,10, m asło 6,40, 
ziemniaki 014, ja ja za sztukę 0,16 — 0,17, ryż 1,00 
. . .  1,41 — 1,50, herbata 12,00 — 11,00 -  18,00 —
21.00 — 22,00 — 25,00, kawa 6,10 -  7,20 — 8,40 —
11.00 —  12,00 — 14,00, kakao 6,40 — 7,00 — 7,20 —
12.00, mleko za litr 0,38, śledzie za sztukę 0,15 — 
0,18 — 0,20 -  0,25.

Z rynków towarowych
M ASZYN Y ROLNICZE.

Zjaw iskiem  n i ep oci es z ają ce > n jest, że w chwili, 
gdy pasyw ność naszego bilansu handlow ego stale 
wzrasta, zw iększa się wydatnie im port do Polski 
maszyn rolniczych, natomiast zmniejsza się nasz 
eksport.

Tak np. im port maszyn rolniczych w ynosił w 
pierw szym  kw artale br. 11 mil jon ów  złotych, czy­
li o  7 m iljonów  w ięcej aniżeli w  tym samym o- 
kresie roku ubiegłego.

Najważniejszą pozycją w imporcie stanowią 
wirówki do młeka (prawie 3 mil jony złotych), na­
stępnie idą siewniki (1,295 tysięcy złotych), ma­
szyny żniwne (1,191 tysięcy złotych), pługi paro- 
fctr (014 tysięcy  złoć.), w ialnie i młynki (453 lys.

670 premij po 1.000 zł w zl,
10002 premij po 250 zl w zf, 
tuzem 15.750 prem ij na ogólną sumę 9.250.000 

zl w zł
L osow anie premij odbyw ać się będzie w  dniach 

1 kwietnia i 1 października każdego roku. Prem ­
ie rozlosow u je się pomiędzy ob ligacje w chodzące 
w skład w ylosow anych  seryj, które podlegać bę­
dą vv danym terminie am ortyzacji, przyczem przy 
pierw szych 13 losow aniach na każdą serję przy­
pada od  1 d o '3  premij, w ostatnich zaś 6 lo s o ­
waniach na każde 3 serje od 1 do 3 premij. P ier­
w sze losow anie premij odbędzie się 1 październi­
ka 1928 r.

Premje podlegają w ypłacie bez żadnych potrą­
ceń. P rem je do 1000 zł w  zł płatne są natych­
miast, premje ponad 1000 zł w  zł płatne są w  ter­
minie nieprzetkraczającym trzech m iesięcy od da­
ty przedstawienia obligacji.

O bligacje 4 proc. prem jow ej pożyczki inw esty­
cyjnej mają w szelkie praw a papierów  papilar­
nych i mogą być używane dla lokaty kapitałów  
papilarnych, fundacyjnych, kaucyj itp.

złotych), sieczkarnie i śrntow nlki (445 tysięcy 
z io tyd l) i Ul.

Import pochodzi g łów nie z Niemiec, Czechosło­
w acji i  Sianów  Zjednoczonych Am eryki Półn.

W praw dzie poważna część narzędzi im porto­
wanych, zwłaszcza w w ysokim  gatunku, nie jest 
w yrabiana w Polsce, czas jednak najw yższy po­
myśleć o  w łasnej produkcji w tej dziedzinie.

Jeśli zaś chodzi o  eksport to  w ynosił on w 
pierwszym  kw artale br. ty lko ok o ło  600 tysięcy  
złotych, czyli mniej, aniżeli w tym samym okre­
sie roku ubiegłego o  400 tysięcy  złotych

Eksport nasz kierow any jest g łów nie do państw 
bałtyckich lłum unji i po części R osji Sow ieckiej i 
obejm uje przedewszystkiem sieczkarnie (498 ty­
sięcy zl.) oraz pługi do zaprzęgu konnego (27 ty­
sięcy zł.).

KOSY. Sezon kos jest ohecnie w  całej pełni. P o ­
pyt w zm ógł- się znacznie. Prow incjonaln i kupcy 
robią duże zam ówienia, w  obaw ie, że potem w y­
roby podrożeją, gdy zapasy się w yczerpią. Kredyt 
jest ułatwiony i długoterm inowy.

H ERBATA. Tendencja zagranicą jest nadał mo­
cna. Za gatunki cejlońskiej żądano nawet w yż­
szej ceny. Gatunki chińskie, .awajskie i z Suma­
try utrzym ały się w praw dzie przy dawnej cenie, 
nie tendencja jest bardzo mocr.a.

ZM NIEJSZENIE SIĘ EKSPORTU P IE R ZA . P 
I. E. donosi, że eksport pierza w maju br. był 
niniejszy, aniżeli w  poprzednich miesiącach i k ie­
row ał się przeważnie na rynek niemiecki i cze- 

| clioslow aeki przy cenach o 10 proc. niższych od 
| cen g łów n ego jesiennego sezonu eksportow ego, 
j Na rynku eksportow ym  lego artykułu panuje w y- 
j blina dezorganizacja przy dzikiej konkurencji po- 
| między drobnymi eksporteram i, Natomiast ceny 
i notowane w ew nątrz kraju były  nadmiernie w y ­

sokie z powodu w ielkich zakupów tego artykułu, 
dokonyw anych dla celów  spekulacyjnych.

ZM NIEJSZENIE SIĘ EKSPORTU M ASŁA Spa 
dek produkcji masła wskutek niepom yślnych w a­
runków atm osferycznych przyczynił się do zimniej 
szenia w yw ozu tego artykułu. \V maju br w yw o­
żono tylko m asło solone, nie znajdujące zbytu na 
rynku wewnętrznym. Stwierdzić jednak należy, że 
eksport masła w  miesiącach letnich br. zapow ia­
da się pomyślnie, o  czem świadczą licznie zapyta­
nia im porterów  wiedeńskich, berlińskich i czesko- 
slowaokich.

K A R T E L  F A B R Y K  W Y RO BÓ W  W Ó D C ZA - 
NYCH. Ostalnio utw orzony został w  W arszaw ie 
Związek W ielkiego Przemysłu Wódcza-nego, do 
którego w eszły największe Fabryki wódek, jak: 
Baczew ski, Akwawit, W arszaw ska Rektyfikacja; 
M ikoiasch, hr Potocki w Łańcucie, Winkelhausen 
itp

FORMALNOŚCI P P Z Y  LE G A L IZA C JI AK TÓ W  
N OTARJALN YCH . Państw ow y Tnslylut Ekspor­
tow y stwierdził, że niektóre nasze firm y ekspor­
towe nie znają dokładnie form alności, jakie ob o ­
wiązują przy legalizacji w konsulatach • państw 
obcych w szelkiego rodzaju aktów notarialnych 
M ianowicie podpis odnośnego notarjusza pośw iad­
czony być musi przez m iejscow y Sąd O kręgow y 
P odpis prezesa Sądu O kręgow ego poświadcza Mi­
nisterstw o Spraw iedliw ości Następnie podpis mi 
nistra Spraw iedliw ości uzyskać musi pośw iad­
czenie w  M inisterstwie Spraw Zagranicznych, 

| skąd dopiero akta należy sk ierow ać do Konsu- 
i latu

Prtgram stacyj radiofonicznych
Piątek, 22 czerw ca.

K raków  (5GC m) 12 Koncert płyt gram ofono­
wych. 13 Sygnał czasu, hejnał, komunikat meteo­
rolog. 15 Komunikaty. 1720 Odczyt asyst. U. J. 
Dra O rm ickiego pi. „Prądy regjonalizm u niemiec­
kiego''. 17'45 Muzyka lekka z W arszaw y w  w y­
kon. orkiestry. 1905 Komunikaty i rozm aitości. 
1935 Odczyt prof. U. J. Jachim eckiego pt. „Gen- 
jusz P ad erew sk iego ' w  języku angielskim i w ło ­
skim. 20 Komunikat sportow y. 2015 Koncert sym­
foniczny pośw ięcony pamięai R im skij-K orsakow a 
z. okazji 20-lecia śmierci. 22 Komunikaty.

K atow ice (422 m) 17 Komunikaty gosp. 17 20 Od 
czyt pt. „R o la  teatru w  życiu codzionnem ". Od 
17‘45 zoh K raków . 22 30 Skrzynka poczt, w  języ­
ku francuskim.

W iedeń (517,2 i 577 m) 2030 Recytacje R yszar­
da Beer-Hofmana.

Brno (441.2 m) 19‘15 „P a jace", opera Leonca- 
va ila ‘ ‘ i „R ycersk ość w ieśniacza", opera M asca- 
giiiego.

Langcnberg (468.6 m) 20 „Cyganerja", opera 
Pucciniego.

K rólew iec (303 m) i Gdańsk (272.7 m) 20‘05 Kon 
cert muzyki w agnerow skiej.

Paryż (1750 m i 2650 m) 20 30 K oncert galow y.

1 N A D E S Ł A N E .
- a  ru n ry k a  t o  r a d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a , ji

Samodzielne

siły bucha Iteryjne
oraz

biegłe stenotypistki
poszukiwane 

do natychmiastowego wstąpienia.
Oferty tylko osób kwalifikowanych nadsyłać 
należy pod „Bank" do Adm. N. Dz. 1738

K K Y N I  c a
Dnia 29 czerwca otwarty zostanie i będzie 

cały rok bez przerwy czynny 
Pierwszorzędny luksusowy pensjonat

» KRYNICZANKA*
przy głów nej A leji L ipow ej. Pensjonat ter 
słonecznie położony z  pięknym widokiem  na O* 
koliczne góry  i lasy, posiada ok o ło  70 pięknie 
urządzonych, centralnie ogrzew anych poikogi z  
wykwintną pościelą i bielizną. W  każdyn po­
koju ciepta i zimna woda, elektryczne zegary  
i telefony. Hol. czytelnia z  tarasem, Jryzjeamia. 
Kuchnia rytualna pierwszorzędna. W zorow a  
ofesługc Pralnia do dyspozycji gości. Ceny u- 
miarkowane.
Pensjonat prow adzony jest pod osobistym  zc- 
rządcin znanego w łaścicie la  kaw iarni „Esplu- 
nada "w  K atow icach, Maksymiliana Bnchbaada.
Przyjm uje się zam ówienia pisemne lub telefo­
niczne. Teł. Nr. 6. Adres T elegraficzny : K ryni­
ca „K ryniczanka". 1728far

Oranżada
w yim ienity napój z pomarańczy.

S o k i  
w iś n io w y  i  m a l in o w y

najprzedniejszej jakoiCi

Kantorowicza
Podziękowanie.

W ydział Stowarzyszenia Zakładu Wycho­
wawczego Sierót Żyd., przy ul. Dietlowskiej 
L. 64, poczuwa się do miłego obowiązku zło­
żenia publicznego podziękowania łasKawym 
Paniom, które pomagając nam w dniu zbiórki 

rzyczyniły się dc pięknego wyniku tejże.
Kraków, dnia 22 czerwca 1928.

Sekretarz: Prezes:
lir. raed. JL Epstein Dr. tued. Rufa! Ludka
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Stosunki na „dworze*1 bt. p. cadyka
tyczyńskiego

kK or w l.). Rzeszów , w  czerwcu.
W  ubiegłym roku, jak w iadom o, zm arł w T v * y  

nie blp. cadyk Salomon Leih W eichselbaum, o  któ 
rego trybie żydwj w  swoim  czasie i ,,Nowv Dzien­
n ik" pisał Blp. cadyk pokosu  w ił syna. którego 
zm arły chciał widzieć, jako sw ego następcę. Jed­
nakow oż syn błp W eichselbauma, oddzjeuziczyw- 
szy w łaściw ości sw ego ojca , spędza sw ój żyw ot 
(jak asceta, nie starając się w  zupełności o  utrzy­
manie dla siebie i sw ej rodziny. Ten brak życio ­
w ego  doświadczenia w ykorzystał w  zupełności i  
nadal w ykorzystuje zięć błp. cadyka Abi aham 
iWolf Mund, który zaraz po zgoinie rebego z  T y ­
czyna w ystosow ał do zw olenników  zm arłego li­
sty, zawiadam iające o  objęciu przez niego „tro ­
nu" na „d w orze" w  Tyczynie i  w zyw ając o  dalsze 
przesyłanie funduszów i darów  dla pozostałej ro ­
dziny. W spom niany „następca tronu" jest bardzo 
bogatym  człowiekiem, a jako w łaścicie l w illi w 
iW ysowej, dw óch dom ów  w  Berlinie, udziałów  na­
ftow ych  itd. jest świetnie sytuowany, a fundusze, | 
b tóre  w  dalszym ciągu nadchodzą do Tyczyna tak 
B P olsk i jak i z  zagranicy, pow iększają tylko je ­
g o  majątek, podcz is gdy pozostała po błp. cadyku 
w dow a, syn i jeg o  rodzina żyją w  skrajnej nędzy. 
iPoziostafy syn niejednokrotnie w zyw ał p. Munda 
o  zaniechanie uprawiania tego nieetycznego pro­
cederu gdyż stał na stanowisku, że jest niedopu­
szczaniem zw racanie się do sotek ludzi listownie 
p rzy  równoczesiiem  podaniu sw ej osoby  jako na­
stępcy. Jest bowuem przyjętem w  sferach rabinac- 
kieb, że syn następuje po ojcu, a w  szczególności 
w niniejszym  w jp a dk u  w iedział o  tem dobrze p. 
Mund, że bło. cadyk życzył sobie, by  pozostały

syn zajął po nim miejsce. Jednakowoż p. Mund 
chcąc w ykorzystać koujunk turę w dalszym ciągu 
pisał listy, a śłepi i gorący zwolennicy ciągle po­
syła ją pieniądze, w tein przeświadczeniu, że k o­
rzysta z nich rzeczyw iście rodzina zmarłego. W 
lem miejscu godzi się jeszcze podkreślić, że pierw  
sza żona p. Munda tj. córka cadyka już dawno 
zm arła, a p. Mund po raz drugi ożenił się z osobą 
obcą dla rodziny W eichselbaum ów. Syn błp. ca­
dyka w ezwał nawet p. Munda za jego  craM nackie 
czynności11 do sądu rubinaekiego, lecz bezskutecz­
nie, bo p. Mund nie uważa w idocznie tego sądu 
za... kompetentny do sądzenia jeg o  sprawy. Zięć 
cadyka prow adzi życie bardzo wystawne, zajmuje 
się żyw o polityką, ostatnio podczas w yb orów  do 
■Sejmu brał udział w zjeździe rabinów we L w o­
wie, a łatw ow iern i zwolennicy rebego tyczyńskie­
g o  przysyłają mu na to w szystko pieniądze w  
tern przeświadczeniu, że pozostały zięć modli się 
ciągle o  ich zdrow ie i pow odzenie W  listach bo ­
wiem wyżej wzm iankowanych zapewnia p. Mund, 
że o ofiarodaw cach  nie zapomni i gorąco będzie 
się m odlił za nich.

NajDliższa rodzina zm arłego cadyka podejmuje 
obecnie kroki celem poinform ow ania o-pinjii pu­
blicznej o  fik  tycznym stanie izeczy. W  szczegól­
ności idzie o  to, by wspom niany p. Mund nie w y­
korzystał rocznicy śmierci cadyka (przypadającej 
na 28 bm.) dla sw ej kieszeni i dla zniesławienia 
dobrego imienia rebego tyczyńskiego który Mimo 
niezam ożności znany był ze sw ej ofiarności, w y- 
konywując sw oją  misję cadyka jako posłannictwo 
Boże. Rad.

A r g i is n e n t  r e w o l w e r u
Ohydna zbrodnia na sali sadowej.

(O d  n aszego k oresp on d en ta  w iedeń sk iego)

'W spraw ie ohydnego mordu, dokona­
nego onagdaj w e W iedniu na dziennika­
rzu W olfie , otrzym ujem y poniższy list 
o d  naszego korespondenta.

W iedeń, .20 czerwca.
{Sz. W .) M ord oo<ko>nany w czora j  pi zez b. dz ien­

nikarza P óffła  na redaktorze Brunonie W olfie  
W strząsnął do głębi całym  Wiedniem. Jeden z 
skandalów  dziennikarskich, na których brak w  
W iedniu uskarżać się nie można, zakończył się 
tragicznie, jak żaden dotychczas: pięć kul szan­
tażysty i oszusta, dła którego praca d z i e n n ik a r ­
ska była wygodnym  płaszczykiem, ułatwiającym  
m u różne nieczyste sprawki położy ło  kres życiu 
(uczciwego człow ieka, fanatyka spraw iodliw ości, 
k tóry  postaw ił sobie za ceł wszelk';emi, stojącem i 
m u do dyspozycji środkami, oezyścić stan dzien­
n ikarski od  poniżających jeg o  cześć elementów.

M orderca P óffl by ł dawniej redaktorem działu 
ekonom icznego „N. W r. Jo-amal". W  tym chara­
kterze dokonał on szeregu nieczystych machlna- 
cyj, zdem askowanych przed dwc ma łaty przez in­

nego redaktora tego dziennika, Brunona W olfa. 
P óffl został z redakcji usunięty i pragnąc „reha­
bilitacji" w ytoczył przeciw ko W olfow i skargę o  
obrazę czci. Proces ten ciągnął sie już przez dwa 
lata — ciągle odraczany na skutek starań Póffla 
i na w czorajszej rozpraw ie wszedł właśnie w sta- 
djium decydujące, kiedy Bruno W olf ośw iadczył 
gotow ość podania sądow i dow odów . YKybuclila o- 
stra kontrow ersja pom iędzy adwokatam i onu 
stron.... Nagle podniósł się najspokojniej z miej­
sca Póffl, w yciągnął z kieszeni naładowany re­
w olw er i z zimną krw ią w ypalił sześć razy w  
kierunku sw ojeg o  przeciwnika. Zaw ezw ane po­
gotow ie ratunkowe m ogło tylko skonstatować 
śm ierć: W olf został pięciu kui-imi przeszyty...

Na sali sądow ej zapanowała panika i rozgry ­
w ały się przez parę minut grozą przejm ujące sce­
ny. żona W olfa , siedząca w pierw szym  rzędzie 
rzuciła się z krzykiem na mordercę, ale było już 
zapóźno Jego adwokat był praw dopodobnie też 
celem kul zemstą zionącego ex- dziennikarza — 
w  każdym razie została jeg o  teka jednym z pro-

jek iy lów  przedziurawiona. Sędzia zarządzał f».r*» 
sztow anie P óffla  i opróżnienie sali. Finita la  tra - 
goedir... I

W śród wszystkich sfer W iednia, siłą  la k tt na­
turalnie w  p.erws/.ym rzędzie w prasie i  kołach 
dziennikarzy, w yw oła ła  la* potworna zbrodn ia  
niebywale oburzenie. Ofiarą padł bowiem nieską­
pi I e 111 y i sumienny człow iek, który z narażeniem 
własnej egzystencji od lal prow adził w alkę z  re* 
w olw orow ein  dziennikarstwem. A mordu doko­
nała jednostka, w rozmaite- ciemne i m ało sym pa­
tyczne afery wmieszana, jednostka nie przyuoszą- 
ejr bynajmniej zaszczytu żurnalisiyce w iedeńskiej. 
Słusznie pisze jeden z dzisiejszych dzłcuniikó>w’: 
„człow iek  uczciw y, który w Austrji prow adk j 
walkę o  czystość, ryzykuje w łasne życie". R ew ol­
w erow y dziennikarz, w osobie Póffla wykazał, że 
zasługuj na to „zaszczytne-" lniano nietylko W 
przenośni. i ,

Ł okazji tej tragicznej senzaeji nasuw ają st«? 
niew esołe wspomnienia i refleksje. D alecy jeste­
śmy od ryczałtow ego oskarżenia w iedeńskiego 
dziennikarstwa, ale jest faktem, że w niej *łnem 
miejscu toczy je  robak zgnilizny i zatruwa at­
mosfera bagienna. Bekessy, b. w ydaw ca potężnej 
„D ic Stunde1, w ładał przez lata całe op lu ją  pu­
bliczną W iednia p rzy  pom ocy wymuszeń. W  o - 
śiodku  iTinej skandalicznej afery stał przed kilku 
laty Aleksander W eisz, jeden z g łów nych  reda­
ktorów  socjalistycznego „D er Abend", który  sw o ­
ją silną pozycję w ykorzystyw ał rów nież dła w y ­
muszeń różnego rodzaju. Ten sam W eisz w yda je  
obecnie — po wyrzuceniu z „Abendu" i odsiedze­
niu kary sądow ej — aż trzy pisma i  ma czelność, 
jak dawniej ultrasocjalistycznie, tak teraz skra j­
nie p raw icow o pisać. A Póffl był redaktorem  
działu CKonomicznego w  dzienniku, który szczyci 
się sw oją  poczylnością i uważa się za europejskie 
pismo. Na ironję poniekąd zakraw a fakt, że w y ­
daw nictw o „N. W r Journal", które dzięki W otto- 
fci sw ego czasu pozbyło się ciem nego indyw i­
duum Póffia , w  przeddzień mordu w ypow iedziało 
kontrakt W olfow i. Jego fanatyczne ukochanie 
prawdy, postanowienie przeprowadzenia procesu 
aż do końca, nie były mile widziane przeZ w y- 
daw ców . A  już bardzo gorzką ironją jesł dzisiej­
szy artykuł tego pjsma, które w ylew a łzy kroko-’ 
dyte nad trumną „przyjaciela i kolegi W o lfa ,1 
zapom inając, że dzień przedtem len „p rzy jacie l i  
kolega11 był mu niepożądanym, bo  uczciw ym  ba­
lastem.

Sprawa ta posiada ponadto także związek j ,  po­
lityką i to najobskurniejszego gatunku. P óffl jest 
„ueutschnalionnl11 i kokietuje m ocno z „Ilakan- 
kreuzem’ . Jednym z jego  adw okatów  procesie 
przeciw ko W olfow i był osław iony pogrom czyk 
dr. W alter Riehl P ólfi jest zatem kwiatkiem w  
rodzaju Ottona Rołhstocka, tego który zam ordo­
w ał Hugona Bettauera. A tak Bettaner jak i W olf 
byli Żydami „H akenkreuz" i rew olw erow e — w  
doslownem  tego słowa znaczeniu —  dziennikar­
stw o stanowią w  aferze P óffl, a kto Wie czy tyl­
ko w tej jednej, spótkę z nieograniczoną w zajem ­
ną porębą...

Celem uniknięcia przerwy w wy­
syłce pisma, prosimy o rychłe od­
nowienie prerum eraty ha miesiąc 
Ifpkec.

M§m\m much prała
Nie w ykonał tego wizerunku żaden złośliw y 

pacyfista, który ła tw o m ógłby  być posądzony o 
przesadę i karykatu ryzowanie. N am alował g o  
człow iek  z fnehu, a nam alował tembardziej szcze- 
iz e  i bezpośrednio, że nie teoretyzow ał ani nie 
filozo fow a ł, ale skreślił poprostu w łasne przeży­
cia, og łos ił w łasny pamiętnik z w ojny św iatow ej. 
M ówię tu o  wydanej niedawno u Gebethnera i 
,W olffa  książce Eugeniusza de Henning- Michacli- 
6a, generała dawniej rosy jsk iego a obecnie pol­
skiego, pt. „B urza dziejowa. Pamiętnik z w ojny 
iw ia tow ej 1914— 1917 (Tom ł ).

Rzecz jasna, że nie w oln o  Identyfikować ogółu  
generałów  na św iecie z autorem pow yższych 
pamiętników. Całą gamę ludzkich uezucć namię­
tności i cech charakteru obejm uje typ generała, 
tak jak typ każdego innego fachow ca. W szak po­
znaliśmy po w ojnie św iatow ej nawet generałów  
zdecydowanych pacyfistów , apostołów  ruchu pa­
cyfistycznego. Mimo to prawdziwym  typem gene­
rała nie będzie nigdy generał pacyfista, lecz gene­
rał stojący na w prost przeciwnym biegunie św ia- | 
topoglądow ym . General pacyfista bedzie zawsze 
w yjątkiem  w śród generałów , wyjątkiem, który j  
potwierdza regułę, że generał praw dziw y nie m o­

że i nie powinien być pacyfistą. I dlatego w łaśnie I 
posiada pamiętnik gen. M ichaelisa w artość doku- t 
mentu ponadooobistego. Gen. M ichaelis jest gene­
rałem takim, jakim generał być powinien.

Jeszcze raz powtarzani i zastrzegam się: nie
posądzam ogółu  generałów  o  tę samą brutalność, 
o  tę samą pochopność w szafowaniu cudzą krw ią 
ludzką, o  ton sam cynizm m ditarystyczny, jaki 
wykazuje i z dumą demonstruie gen. Michaelis. 
W szak gen. Michaelisa chw alił sam Brusiiow  i 
„z  uśm iechem 1 nazwał g o  „groźnym " (str. 1961; 
wszak przełożona komenda parę razy w ytykała 
mu „zbytnie szafow anie a m u n i c j ą " ,  to  zińaczy 
materjałem żołnierskim  (sir. 195); wszak w szta­
bie arm ji rosy jsk ie j miał opinję „okrutnika ■ (str. 
203); wszak w  tymże sztabie zarzucano mu .bez­
w zględność w stosunku do podkom endnych" (str. 
212). A w ięc gen. Miehealis był w czsaie wojny 
generałem podniesionym do kwadratu! Ale z dru­
giej strony wszystko, co  rnu zarzucano, b y ło  de 
facto — pochwałą. P ochw alą — z generalskiego 
punktu widzenia. Tak, jak pochwałą jest zarzut 
zbytniej piinośoi, uczyniony uczniowi, lub zbyt 
niej pobożności, uczyniony duchownemu.

P o  tym wstępie możemy więc przypatrzeć się 
I w izerunkowi — generała.

Gdy wybucha wojna, pada przerażenie śm ierlel- 
j ne na każdą ludzika kreaturę Tylko generał czuje 
i się dopiero w ów czas w  sw oim  żyw iole . Na to on j

| czekał w łaściw ie  przez całe życie. T eraz może 
pokazać co umie, teraz może się „w yżyć", rozw i­
nąć skrzydła do lotu, aw ansów  ić, robić karje^e. 
W ojua jest dla niego atm osferą czynu, u jaw nić 
się m ogącej aktywności. Żołnierz — w szystko je ­
dno, czy KOmpanja, czy cała armja —  nie jest dla 
niego niczem innem, jak materjałem tw órczości, 
zupełnie tem samem, czem np. farba dla malarza. 
Trupy rozsiane na pobojow isku są zupełnie tem 
samem, czem odpryski marmuru w pracow ni rze­
źbiarza. O jakiejś litości lub w spółczuciu niema 
mowy, a przedewszystkem niema m ow y o  poczu­
ciu solidarności i wszechjeilności życia ludzkiego.

Generał nie jest przytem żadnym potworem. 
Przeciwnie. w dnju Święta umarłych „w raca  jego 
iluszia ku przeszłości i dąży do zespolenia z tymi 
Najdroższymi, co  już odeszli" (sir. 103); w dzień 
W ielkanocy wspomina „naukę Chrystusową, g ło ­
szącą m iłosierdzie i przebaczenie w iog om " (str. 
147); pew nego razu podczas bitw y opanow uje g o  
„depresja i tęsanoia za spokojem , choćby za naj­
większą cenę" (str 139,.... A  w ięc takt generał 
jest nawet sentymentalnym, uczuciowym , ba na­
wet lirycznym  w  pewnych chwilach.

/J e  ty lko — w pewnych chw ilach Poza tem czu ­
je  się iiod-ezas w ojny  doskonale, po pew ne o k ro ­
pnej rzezi konstatuje „w  sonie ogrom ną moc 
zwartą i uczucie zadow olenia", że zadał „przeci- 

i w nikow i" porażkę, — w ogóle , jeżeli nawet uole-
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Na horyzoncie politycznym
Przewaga lewicy w parlamencie 

francuskim
W  parlamencie francuskim coraz widoczniej 

sze są tendencje lewicowe- Pisaliśmy już o wy 
borach prezydjiun parlamentu-,' przy klórych 
.prawica poniosła k łęsE ,n a  całej linji. Obecna: 
odbyły się wybory przewodniczących pojedyń 
rzych komisyj, przy których znowu zwycięży 

I la lewica. Przewodniczącym komisji dla spraw 
zagranicznych został socjalista Paweł Boncour, 
a przewodniczącym komisji finansowej racty 
Kalny socjalista Malvy. Po wyborach tego usta 
łniego opuścili członkowie piawicy jHrsiedzefue, 
by się naradzić nad sytuacją. Zamierzali z po 
czątku wystąpić z komisji, ale zamiaru tego 
poniechali, poczem wiócili na posiedzenie zło 
żyli deklarację, iż nie przyjm ują w komisji za 
dnych odpowiedzialnych stanowisk i caią o d ­
powiedzialność za budżet zwalają na lewicę.

Strajk pod czarnemi sztan­
darami

LRobotnicy greccy pod czarnymi sztandarami. 
—  Delegacja strajnowa u Yenizelosa. — Kło­

poty z Pangalosem
W iadom ości naduchodzące z Alen są dość 

sprzeczne i niejasne, tak, że nie można objekly 
wnie ocenić sytuacji strajkowej w Grecji. Z je 
dnej strony rząd grecki oficalnie informuje, ze 
strajk się nie udał, atoli z drugiej strony via 
Belgrad dowiadujemy się, że fale strajkowe 
stają się coraz potężniejsze, a do stra jku przy­
łączają się nie tylko związki robotniczo, pozo­
stające pod przewagą komunistów, lecz ■ socja 
liści. -Wszędzie strajkujący maszerują pod czar 
nemi sztandarami, a ponury ten kolor bardzo

jaskrawo oświetla cala sytuację.
Dowiadujemy się też, że deputacja strajkują 

cych udała się do Yenizelosa z prośbą o inter 
weneję. Delegaci wskazali na wielkie niebez­
pieczeństw A groźnie republice. Yeni/elos dal 
odpo\i ied/ wymi jającą, oświadczając, że jego 
jiaitja tj. jiartja liberalna, ine ponosi odpowie­
dzialności za urządzenia rządu. Odpowiedź 
Yenizelosa zawierała jednakuwożj-charaklery- 
styczny usięjj, a mianowicie wyczytać z niej mo 
żna wezwanie do obalenia rządu, gdyż lyiko 
w takim wypadku może Venizelos dojść do wla 
dzy i objekiywnie rozpatrzeć żądania robotni­
ków

A w międzyczasie parlament zajęty jest spra 
wy Pangalosa. Jak wiadomo parlment grecki 
W'ybral specjalną koinsiję do jiizcprowadzenui 
śledztwa, ale Dangalos wystosował do parla­
mentu pismo żądające prawa osobistego zja­
wienia się przed trybunałem, który ma go są­
dzić. Konnsja śtecleza parlamentu stwierdziła, 
że Pangaios bezprasvnie skazał na śmierć wie­
lu ludzi, wprowadzając nawet samowolnie ka 
rę śmierci pr ez powieszenie. Prócz tego stwier­
dziła komisja cały szereg spekulacyj na szkodę 
pańsiwa ze strony Pangalosa w porozum'eniu 
z byłymi ministrami handlu Tantaridisem i fi­
nansów; Atanasiadjseni. Obu ministrów na żą­
danie komisji aresztowano. Żądanie Pangalosa 
by mógł osobiście stanąć przed trybunałem, ou 
rzucono 92 głosami przeciwko 85, przyczem d e  
kawą jest rzeczą, że najbai dziej przeciwko pro 
śbie Pangalosa wystąpił monarchista Melasas, 
podczas' %dy republikanin Pimanastasiu o - 
świadczył się za Pangalosem. W idocznie więc i 
w lej sprawie istnieje konflikt między republi 
kanami a monarchistami.

ł t  SPO R TU

Pierw sza kolejka m istrzostw  Ligi ma się już 
praw ie ku końcow i, o  ile jednak u dołu sytuacja 
jest naogół jasną, to u szczytu, a zwłaszcza w 
środku tabeli w ciąż jeszcze jest bardzo niepewnie 
I. F. C. — dzięki pauzowaniu W isty — kroczy na­
dal prżed czerwonym i różnicą 3-ciu punktów na 
czele, mając atoli o 1 grę w ięcej. Katowiczanie 
mają jeszcze do rozegrania zawody z C m coyią 
i W arszawianką, Wista zaś z Kasmo-ne:!, LlkS. i 
blaskiem czyli, że W ię k s z e  szanse na zdobycie 
wiosenne no mistrzóś! wn ma racżei Wisła.

Pogoń i W arta zajmujące 3-cle i czw arte miejsce 
zrem isow ały niedzielne zaw ody po zaciętej grze 
1:1. Z aw ody ucierpiały bardzo z. Powodu w ielkiej 
ulewy, potw ierdziły  jednak w całej pełni uobrą. 
o p !nję W arty. Poznaniacy rozporządzają obecnie 
zespołem pierwszorzędnym  u którego jedynie o- 
brona jest nieco słabszą. Pogoń miała w ięcej 
z  gry  i przy większem nieco szczęściu m ogła zw y­

ciężyć.
C rącotia  zw yciężyła zasłużenie — acz wr zbyt 

wyso-kim stosunku — tu rystów  3:1, z powodu je ­
dnak podziału punktów między Pogonią a W artą 
posesja i a na piatem miejscu. Pol on ja — dziięsi 
zw ycięstw u nad LKS. 3:0 —  popraw iła nieco swą 
pozycję i zajmuje szóste miejsce. Lodziianie znaj­
dują się w bardzo przykrem położeniu, ileże są 
oni — obok TKS-u i Śląska — najbardziej degra­
dacją zagrożeni. Hucii zw yciężył szczęśliw ie — o- 
słabioną brakiem Sleuermann — Hasmoneę 2:1 i 
usadowi! się pewnie na ósmem miejscu. Hasmonea 
przeważała przez cały czas zaw odów  nie potra­
fiła jednak w ykorzystać mnóst wa pozycyj pod­
bram kowych. Legja w 51-mmułowej dogryw ce u- 
legia Czarnym 1:2, pogarszając -temsamem swą 
pozycję w  tabeli. Czarni grali bardzo brutalnie 
dążąc do bezwzględnego utrzymania osiągniętego 
w swoim czasie wyniku 1:0. — W arszawianka

zw yciężając TKS. 5:2 przesądziła tems a mcm lo s  
Toruńozyków  w  pierw szej kolejce.

W  najbliższą niedzielę Kraków mieć będzie nie- 
Jada sensację w  postaci zaw odów  P ogoń—W isła  
Walkę tych w ielokrotnych finalistów  o  mistrzo­
stw o Polski potęguje jeszcze ta okoliczność, że 
Pogoń, która w  u Uległym roku zw yciężyła czer­
wonych dwukrotnie, poraź pierw szy im jednak u- 
s tą pić musiała ty lulu mist rza Polski Obie dru­
żyny są obecnie w  dobrej formie, spodziew ać się 
więc należy7 pięknej gry. Dotychczas W isła do 
P ogoni stale, nic miała „szczęścia", toteż w ąlpli- 
wem się wydaje, czy tym razem uda się czerw o­
nym exmislrzn pokonać. Wykładnikiem obecnych 
sił oini drużyn byłby wynik rem isowy. — Craco- 
\ia będzie gościem  stołecznej P olonji, będącej o- 
becnie w  dość słabej formie. K rakowianie chcąc 
zw yciężyć ugaszą jednak narzucić przeciw nikow i 
ostre tempo i zapewnić sobie prowadzenie już w  
pierw szej połow ie, Poloiija trzyma się bow iem  
w  drugiej połow ie bardzo uobrzt i niojednokrolnie 
silniejszego nawet przeciwnika przypadkow o u- 
zyskaną hramkąj zwycięża. — iłasm onea gości w »  
L w ow ie w arszaw ską Legję, do której w  m istrzo­
stwach Ligi stale przegrywała. Ilasm onea ma o- 
heenie za sobą trzy klęski z rzędu, spow odow ane 
absencją kilku wybitnych jej graczy, toteż w  o- 
bliczu w o żą ce g o  jej spadku do .„niebezpiecznej 
strefy" dążyć będzie do osiągjnięcia zw ycięstw a i  
punktów. Lecz i W ojsk ow i pokonani w  niedzielę 
przez Czarnych mają w iele do stracenia i niewąt­
pliw ie dołożą wszelkich starań, by bialoniebie- 
skicli pokonać. Hasmonęą występuje w  składzie 
pełnym ze Steuernianem w  napaozie i przy grze 
ambitnej powinna zdobyć oba punkty. — W arta 
ma w niedzielę okazję prześcignięcia W is ły  w  ta­
beli, gdyż przeciwnik jej —  ituch — nie stanowi 
obecnie pow ażniejszego przeciwnika dla w yró ­
wnanego zespołu Poznaniaków. — śiąsk, który, 
podobno zamierza się w ycofać- w  drugiej kołe4ce 
z kampan.fi ligow ej, zm ierzy s^ę z LKS-em w L o ­
dzi. Ogólnie za faw oryta uchodzi LKS. potknięcie 
się Łodzian leży jednak w granicach m ożliw ości.

Dnia 1 lipca odbyć się mają w  K atow icach mię­
dzypaństw ow e zaw ody piłkarsk.e Polska—Szwe­
cja. W ypada przy tej s-posdjUności przestrzec ka­
pitana zw iązkow ego PZPN  pized powtónzenierr 
kom prom itującego eksperymentu z zawodów prze 
ci w  Ameryce, Reprezentacja polska skłahać się 
powinna z graczy istotnie najlepszych, bez w zglę­
du na to, do  jak iego klubu dany gracz należy. Na- 
szemj zdaniem drużyna polska w ystąpić winna W 
następującym składzie: Górlitz, Heydenreich (I. F. 
C.)J Bii-nbach (Hasmonea), Seichter (P olon ja ), Ko~ 
llarczyk (W islJ1), Zaslawniak, Sperling (Craoo- 
via), StcuFrman (Hasmonea), K ozok (I. F. C j, 
P rzybysz (W arta), Maurer (Pogoń).

to. Ekstein.

U R U G W AJC ZYCY W  LO D ZI?
U rugw ajczyey, ostatni zwycięscy7 Uli nip jady w 

Amsterdamie, opuszczają w  tych dniach Am ster­
dam i zamierzają rozegrać szereg meczów w Eu­
ropie. M. in. stara się o  sprowadzenie Urugwaju 
jedno z tow arzystw  sportow ych w  Lodzi, o fiaru ­
jąc drużynie urugw ajskiej 1.200 doi. Im presarjo 
Urugwaju żąda 1.51)0 dolarów . W  razie dojścia 
do zgody mfcez odbyłby się 1 lipca br. W  W ar­
szawie powstała rów nież m yśl zorganizowania 
ineczu Polska— Urugwaj.

gają nieraz fizyczne niedomogi i uciążliw e „sztrn 
p a c e 1, to  moralne zdrow ie dopisuje bez zarzutu.

Generałowi nie można o d n o w ić  w ytrw ałości i 
sumienności w  spełnianiu obow iązków , ani też o- 
sob islej odw agi. Gen. Michaelis nie należał do 
„dekujących się*- generałów , or. umiał spacero­
wać w śród kul nieprzyjacielskich. Oto generał, 
jak się patrzy! Jeżeli jednak podwładny oficer, a 
cóż  dopiero zw ykły żołn ierz nie był tak samo od­
w ażny — to biada, mu! Generał nie liczył się z 
tem, że nie każdego obdarzył Stwórca — duszą 
generalską. W ydaje w ięc polecenie: „jeżeli który 
żołn ierz drgnie, palić mu prosto w  łeb" (sir 150); 
Loże w  linji ogn iow ej „uspakajać (!!) ludzi uży­
ciem bron i” (str. 131)[Ajkażdego przy cofani® się 
nrmji napotkanego poza szeregami żołnierza ka­
że natyc-hipiast zastrzelić (str. 168) Trudno, w o j­
na w ojną! A żołnierz jest tylko niaterjalem, Ka­
li on en futter, zw ierzyną. Zw ierzyną jest żołnierz 
zarów no w łasny, jak i nieprzyjacielski. M ówiąc 
o  rozstrzelaniu każdego napotkanego po-za szere­
gam i żołnierza, dodaje gen. Michaelis: „W  ciągu 
pierw szych dni marszu strzelanina do tej zwie- 
rayny(t) była tak gęsta, że chwilam i miałem w ra­
żenie ogn iow ej w alki z przeciwnikiem 1' (str. 168). 
R az urządza sobie następującą —  jak sam to  o- 
Lreś-la — „rozryw k ę": Zauważyłem , że przez ta­
mę .. przebiegają po jednemu Niem cy; zaprapono 
w ałem  w ije  żołn ierzom  rubla ad sztuki £11), któ­

ra się przew róci Ja am atorów  znalazło się sporo, 
rubli nie żałowałem , zabrakło jednak w krótce, 
zw ierzyny (■!/' (sir. 166).

Innym razem spotkała go znowu laka „duża 
przvjem nosć(!), która miała jednak (!) pewne ce­
chy ludożercze" eto zbliżających się Niem ców za­
bronił strzelać, dop iero  kiedy zbliżyli się na upa­
trzoną od leg łość w ybił ich do nogi; po kwadran­
sie „pole  usiane trupami i rannymi: „z  tej m ordo­
wni (s ic ! '! )  nie w yszedł chyba cało  ani jeden plu­
ton". „Zużyłem  no to ogrom ną ilość [wcisków7, 
ale spraw7.iem sobie za to rzetelną przyjem ność.." 
(sir. 1115).

Innym znowu razem dopuszcza N iem ców  na 
siodek rzeki. Potem „rozstrzeliw ano miotającą 
się panicznie masę, jak stado g ę s i: niewielu ucie­
kło do lasu. Z uczuciem mściwej radości patrzy­
łem na dziesiątki ciał, płynących z prądem; jeń­
ców  nie brąno (str. 172).

Generał jest naturalnie patrjotą (w7 ow ym  cza­
sie: rosy jsk im ); w idząc barwne i roześmiane ży­
cie w  „hintcrlandzie , ubolewa serdecznie, że „nie 
udało sę w ytw orzyć w spoieczeństwe (zapewne 
rosyjskem ?) odpow iedniej psychologjt (chyba 
psychozy??) w ojennej" (str. 125).

W iele nnejsca i uwagi zajmują generałom w za­
jemne intrygi. Jeden drugiemu „podstawia nogę'. 
Kwitną protekcje i plotki. Jeden riiezn służenie n- 
w ans uje, kray nieboraczek hamowany jest w

sw ojem  wspinamu na drabinie błyszczącej karję- 
ry. A żołnierze tymczasem gniją w  row ach strze­
leckich, żarci przez w szy i choroby, konrjący  z 
pragnienia i drżący7 ze slracnu przed atakiem iia 
bagnety, do którego trzeba ich gnać laską (str. 
266) lub pędzić karabinami wym ierzonym i w  ple­
cy.

B o strach — jak to ślicznie określa nam pan ge- 
rerał — jest „uczuciem tak polężnem, że w yw ołu ­
je nieraz w1 organizmie, w chw ili napięcia, o g ro ­
mne zaburzenia natury moralnej i fizycznej". 
Strach _  aż strach pom yśleć! —  jest „W dziedzi 
nie ducha czynnikiem destrukcyjnym, przecenia 
niebezpieczeństwo-, podpowiada motyw oszczę­
dzania krw i ludzkiej, choc.ażby za cenę zmarno­
wania zw ycięstw a, obawda się ryzyka, nięuniknio 
i-ego na wojnie, zabija w olę, posługuje się. kłam- 
siwc-m, gasi (!) sumienie, wkrada się nareszcie w  
rozum owanie o wojnie, giosi idee pacyfizmu, in­
ternacjonalizmu..." (str. 192;.

I oto  mamy generalskiej mądrości bilans osta­
teczny: pacyfizm  jest dzieckiem — strachu!

Gratulujemy gen. M ichaelisowi tej gonjalnej 'oo - 
rji, a wszystkim w rogom  pacyfizmu polecam y le­
kturę jego  wspomnień wojennych Będzie to praw ­
dziwa „kąpiel stalow a' (Stahlbad), po której 
wszelaki tchórz ze stada „gęsi" i podobnej „zw ie ­
rzyny" zamieni się na bohater:; bez skazy i zma­
zy..... W . Berkelhammer.
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Niewłaściwa taktyka
W e  wczorajszym  numerze cytowaliśm y glos „Lo- 

4zer Tugbla/t", oceniający krytycznie stanowisko po­
sła Gtinbaiwna, zajęte w  czasie glosowania nad bu—  
dżetem. Negatywnie ustosunkowuje się również p. 
Sz. Stąpnie ki w  ,Jjuibliner Tu®blat“  do deklaracji, zło 
ćouej w  Sejmie przez posła Grunbauma. Sama dekla­
racja nie ma, zdaniem autora, większego znaczenia, 
skoro pos. Griinbaum oświadcza, że nie występuje 
przeciwko rządowi, lecz przeciw  budżetowi. Jest to 
oświadczenie nielogiczne, niekonsekwentne, oświad­
czenie, którego nikt na świecie nie zrozumie. Zadzi­
wiająca atoli była cala treść mowy, nie- harmonizują­
ca z końcowem oświadczeniem, że  Koło głosuje prze 
ciw  budżetowi. Zwyczajem  parlamentarnym w ygła­
sza się gwatlowne przemówienia, wylicza się w szy­
stkie grzechy rządu, wypowiada się wszystko, co 
leży na sercu, a kiedy chodzi o  konkluzję, jest się 
miększym i oświadcza się, że „mimo to, nie bacząc 
na wszelkie grzechy, z powodu takich a takich moty­
wów, będzie się glosow ało za budżetem, lub w strzy­
ma się od glosowania". — Tak postąpiły wszystkie 
stronnictwa, pozostające dziś w  opozycji. — Nasze 
przedstawicielstwo parlamentarne uczyniło wręcz 
przeciwnie. Pizem ówienie w  dyskusji byto spokojne 
ł umiarkowane. Każdy poseł żydowski byłby tak 
przemawiał, nawet gdyby był —  „Galicjaninem". Do 
takiego przemówienia nie stosował się ostatni akord, 
ow o  „tKalego", albowiem właściwa byłaby konklu­
zja: „i nie bacząc na to, głosujemy za budżetem".

Błędem jest, że czyni się WTęcz przeciwnie, niż 
zaleca taktyka parlamentarna wszystkich stron­
nictw.

Sen. Szabad nie chce głosować 
przeciw budżetowi

„Nasz Przegląd" donosi:
Sen. Szabad zw rócił się do sen. Keernera, doma­

gając się zwołania posiedzenia, gdyż nie widzi powo 
dów  do głosowania przeciwko budżetowi. Sen. Koer 
ner wyjaśnił, że uchwała w sprawie tej zapadła mo­
cą  całego Koła posłów  i senatorów, wobec czego 
iw  olanie posiedzenia tylko senatorów minęłoby się z 
celem.

WESOŁY KACI*

—  Ponieważ służyłaś u nas wiernie dwadzie­
ścia lat, przyjmiemy cię na członka rodziny. 
Rozumie się, że odtąd nie będziemy ci już pła­
cić pensji.

NA. SZCZĘŚCIE.
On: Podolm o lian biedaiy Jackson tkw i po uszy 

W długach.
Ona: Dli!., na szczęście jest m ałego wzrostu.

(Black Cad.)*
PO W ŁOSKU.

Lord Leverbulm , król mydła, lubił opow iadać 
anegdotki w  chw ilach w alnych od pracy. Oto je­
dna z nich.

Szkot i Żyd zrobu/li zakład o  to, jaka rasa w y­
dała najw ięcej ludzi genjalnych. .Tednym z w arun­
ków  oryginalnego zakładu był przyw ilej każdego 
partnera w yrw ania jednego w łosa przeciw niko­
w i p o . wym ienieniu nazwiska kandydata, należą­
cego  do jeg o  rasy.

—  Zaczynaj, rzecze Szkot.
—  M ojżesz, w oła Żyd i w yryw a w łos z czupry­

ny Szkota.
— Bobbie Burns, replikuje Szkot, odpłacając 

pięknem za nadobne.
— Abraham! (Jeden w łos).
— A j! D ouglas Haig! (jeszcze jeden w łos).
Żyd w yryw a Szkotow i pęk w łosów , w oła jąc:
—  Józef... i jego  bracia!
Szkotow i św ieczki stanęły w oczach; zreflekto­

w ał się jednak szybko:
—  Ah, to  tak? sięgnął garścią jedną i drugą do 

czupryny Żyda i w yrw ał ile ty lko m ógł .w łosów , 
krzycząc:

■— Brygada H ighlaaderów l („T its- Bits“ ).

Wiadomości z kraiu
Przed wyborami z III kurji do 
Rady miejskiej w Drzemyślu

Druzgocąca kieska, endecji i PPS
(K or. w ł.) Przem yśl, 21 czerw ca.

Jak już w iadom o, odniósł B lok Trzech N arodo­
w ości walne zw ycięstw o przy w yborach do IV. 
kurji, przeprow adzając w szystkich  12 radnych i 
sześciu zastępców . I tak w ybrani zostali radnym i: 
D r. D m ochow ski Stefan, Dr. D obrzański Józef, 
P oseł Gurliakii, Inż. Jawetz, Dr. Leib Landait, 
Inż. Osiński, Dr. Reiehman, Stach Henryk, Stiebe- 
row a , Szyw ała Ukleja i  w icem arsz. Sejunu Dr. Za- 
hajfciewicz. Zastępcami wybrano-: Astla Leona, E- 
kierta M ichała, Frankow ską Marję, Heumana Zy­
gmunta, Majiiwkę i Sm oleniównę.

W alka w yborcza była prow adzona zw łaszcza 
pi zez Blok socja listyczny z niebyw ałą namiętno­
ścią i  gw ałtow nością. W  przeddzień w yb orów  
w ydali żydow scy  trabanca P. P. S. ulotkę pełną 
napaści i kalumnji na kandydatów w  Bloku 
Trzech N arodow ości, która z  pow odu treści koli­
dującej z ustaw odaw stwem  karnem, została przez 
w ładze skonfiskowana. K iedy w szystkie te środ ­
ki nie pom ogły, uciekli się panow ie ci nawet do 
kupowania g łosów  za pieniądze, co  stwierdzone 
zosta ło  w  protokole K om isji w yborcze j przez 
przew odniczącego S. S. O. p. Dm ochow skiego.

Druzgocąca klęska bloku socja listycznego i  en­
decji nie odebrała jeszcze tym panom ochoty do 
dalszego ubiegania się o  mandaty, z kurji III-ciej. 
Tym  razem obok  pozornej listy Bloku socja listy­
cznego w ystaw ioną zostanie wspólna Lista za­
w ierająca szlachetne tow arzystw o z pod znaku 
Agudy, endecji w espół z żydow skim i członkam i 
tutejszej P P. S. Tak w yglądają  w  praktyce ha­
sła tej ostatniej o  postępie, o  w alce  z reakcją itp.

W yborcy  żydow scy nie dadzą się jednak i tym 
razem w  błąd w prow adzić przez machinacje sko­
jarzonych i nieprzejednanych w rog ów  narodow o- 
żydow skiej polityki i w  dniach 22-go, 23-go, 24-go 
i 25-go bm., podobnie jak przy w yborach do kurji 
IV-tej, oddadzą sw e g łosy  na listę Bloku Trzech 
N arodow ości.

Kandydatami żydow skim i z tego Bloku są: p. 
Lipa Galler, przem ysłow iec działacz społeczny i 
znany filantrop w  naszem mieście, p Arnold P i- 
pes, w łaścicie l drukarni, reprezentant rzem ieślni­
ków , p. Abraham Laufer, restaurator jako przed­
stawiciel „drobnych kupców " i Dr. Schattner 
przew odniczący Hiłaehdułu. Na zastępców  rad­
nych kandydują: p. Izak Blech kupiec, i p, A bra­
ham Salzman zegarmistrz.

I lość  uprawnionych do g łosow ania w yb orców  
w  III-ej kurji w ynosi ok o ło  6,000.

Niesumienność biura okrętowego
W  kołach em igracyjnych duże WTaienie w y w o ­

łała afćra dokonana przez jedno z biur okręto­
w ych. Otóż pewna emigrantka chcąc w yjechać 
z  W arszaw y do Montrealu (Kanada) zgłosiła  się 
po in form acje do jednego z biur okrętow ych, 
gdzie poradzono je j jechać do M onłevideo — sto­
licy  Urugwaju. N ieuświadom ionej emigrantce 
w m ów iono, że z  M ontevideo jedzie się koleją do 
M ontrealu i że cała podróż z  M ontevidec do Mon­
trealu trwa tylko... 2 godziny. Dała się nam ów ić 
i pojechała tak, jak je j radzono w  biurze okręto­
wana, które — rzecz prosta — w  ten sposób sprze 
da ło  kartę okrętow ą.

Gdy emigrantka ta przyjechała do Montevideo, 
dowiedziała się, że w  haniebny sposób została o- 
szukana, gdyż z  U rugw aju do Kanady trzeba je ­
chać kilka dni.

P ozostaw szy bez dalszych środków  do życia, 
oszukana emograntka, Żydów ka — obyw atelka 
polska zmuszone była zw rócić się o  pom oc do 
konsulatu po ’ skiego i m iejscow ego komitetu nie­
sienia pomocy emigrantom. Za ich pom ocą przy­
jechała z powrotem  do Polski. ODecnie Państw o­
w y  Urząd Em igracyjny prow adzi dochodzenie 
przeciw ko b>uru okrętowem u, które w  tak hanie­
bny sposób oszukało emigrantkę.

Nil jonowe oszustwo
Znany przem ysłow iec i kupiec w arszaw ski p. 

D G. jest w łaścicielem  dużej now oczesnej garbar­
ni przy ul. W oln ość nr. 1. Przed jakim ś czasem 
zw rócili się doń trzej bracia R-ch z propozycją 
przystąpienia do garbarni w  charakterze w spól­
n ików  Nowi w spóln icy  zobow iązali się w  obec­
ności św iadków  — jak tw ierdzi p. D. G. —  po­
kryć cały  kapitał zakładow y, a pozatem na czę­
ściow e pokrycie kapitału obrotow ego, mieli oni 
w płacić 4000 dolarów  Jako gw arancję p. D. D 
miał garbarnię p rzeie jestrow ać na ich unię, on i

zaś mieli dać odpow iednią contra-gw arancję, po- 
czom miano dopiero sporządzić form alny kontr­
akt u reienla.

N apróżno jednak czekał p. D. G. w  kancelarji 
rojenia na braci lł-eh. Z głosili się dopiero o  g o ­
dzicie 10 w. i ośw iadczyli, że ze względu na bar­
dzo spóźnioną porę odkładają form alne sj^sanie 
warunków na dzień następny. I nagle po upływ ie 
kilku dni — tw ierdzi p. G. — bracia R -ch  w ystą­
pili jako w łaściciele garbarni, popierając sw oją  
rolę „odpow iednim i" dokumentami. Apele, ucie­
kanie sic p. G. do spraw ied liw ości ilp. spełzły  na 
niez.em. Bez skulko pozostały też starania w ielu  
kupców  by nakłonić braci R-ch do sądu polubow ­
nego. Sprawa znalazła się tedy w  tece prokurato­
ra. Bracia R-ch zostali na m ocy decyzji sędziego 
śledczego postawieni w  slan oskarżenia i w  koń­
cu też zatrzymani przez policję.

 o ------
W Y B O R Y  DO GMINY ŻYD O W SK IEJ W E  LW O

W IE  — 9 W RZEŚN IA . Onegdaj udała Się delega­
cja gminy żydow skiej w e L w ow ie  do w ojew ódz­
twa celem odbycia konferencji w  sprawce ter­
minu w yborczego do gm iny żydow skiej. P o  dłuż­
szej dyskusji uchwalono, że terminem tym bę­
dzie 9 w rześnia hr.

P RZED  R O ZW IĄ ZA N IE M  GMINY ŻYD O W ­
SKIEJ W  ŁO DZI. Z Łodzi donoszą: Zarząd Gmi­
ny żydow skiej przystąpił do rozpatrzenia preli­
minarza budżetow ego na rok 1928. W  bardzo bu­
rzliw ej debacie generalnej zarysow ała  się w ię ­
k szość w szystkich frakcy j przeciw ko Agudzie. 
W ięk szość ta praw dopodobnie budżet przedłożo­
ny przez Agudę odrzuci, przyspieszając w  ten spo 
k ów  ostateczne rozw iązanie obecnej reprezentacji 
gminnej.

B. POSEŁ DR SCHIPPER DYREKTOREM  DO 
MU AKADEM ICKIEGO. Na posiedzeniu w arszaw  
sk iego Auxiliuni Academicum Judaicum uchw alo­
no m ianować Dr Ignacego Schippera dyrektorem  
Żyd. Domu Akadem ickiego i  dyrektorem  Auxi- 
liurn Academicum Judaicum.

Z  NAUCZYCIELSKIEGO SEMINARJUM ŻY ­
DOWSKIEGO. W  roku bieżącym ukończyło 16 ab­
solw entów  państw ow e seminarjum nauczyciel­
skie w  W arszaw ie. Niedawno odbyła  się uroczy­
stość zakończenia roku szkolnego, w  czasie  któ­
rej w yg łos ił przem ów ienie prof. Dr Schorr.

W IK T  W R A C A  DO W A R S Z A W Y . W arszaw ski 
teatr artystyczny „W IK T " z Idą Kamińską i Z y ­
gmuntem Turkow em  na czele, w raca z RumunjL 
do Polski, gdzie pozostanie na stałe.

Z  TE A TR U  —  O D D ZIAŁ OGRODU ZOOLOGI­
CZNEGO. M agistrat w arszaw ski uchw alił przeka 
zać zarządow i ogrodu  zoolog iczn ego  gmach pra­
sk iego teatru, znajdujący się obok ogrodu. W  bu­
dynku tym ma stanąć w ielkie akwarjum  dla ryb 
i zw ierząt wodnych

W IE LK IE  W ESELE CH ASYD ZK IE W7 OTWOC 
KU. W e w illi W eichenberga w  Otwocku odbyło  
się onegdaj w esele 17-ietniej córk i rabina socha- 
ozew skiego ze synem znanego chasydn w arszaw ­
skiego Herzoga. W esele w y w oła ło  zrozum iałą 
sensację w śród letników  otwockich. Już na dwie 
godziny przed weselem nie można się było dostać 
do w ielkiego baraku, specjalnie zbudowanego dla 
pom ieszczenia licznych gości.

„N A JA Z D " M SZYCY. Onegdaj donosiliśm y o  
szarańczy, która zniszczyła w ielkie połacie zasie­
w ów  w rzeszowskietn. Obecnie donoszą z Niska 
o  cajeździie t. zw. mszycy. M ianow icie we w si Stu 
dzienica, pow. Nisko, mszyca w  ciągu ostatnich 
dw óch dni zniszczyła kompletnie zboże na prze­
strzeni 40 m orgów , w yrządzając temsamem szko­
dę na ok o io  50.000 zł.

W szelkie usiłow ania w  kierunku zniszczenia 
m ;zycv  zostały bez skutku.

POJEDYNEK NA SZA B LE  NA ULICY. Ze 
Lw ow a donoszą: Idący ulicą K lonow icza sier­
żant Jaw orski Jerzy, pokłócił się z swym kolegą 
sierżantem W ładysław em  Bleicherem, wskutek 
czego pow stała bójka na szable. W  czasie uliczne 
go pojedynku Jaw orski ciął Bleichera szablą w 
okolicę  obojczyka tak. iż tenże runął na bruk, bro 
cząc ob ficie  krwią. Sierżanta Jaw orskiego are­
sztow ano i oddano do dyspozycji wład;Z w ojsk o­
w ych .

M ECZET W  W ILN IE  — OKRAD ZIO N Y. One­
gdaj w  godzinach rannych, nieznani złoczyńcy po 
w ypiłow aniu  krat okiennych, w łam ali się do me­
czetu mahom etańskiego w  W ilnie i zrabow ali 
kilka drogocennych dyw anów  oraz w iększą ilość 
sprzętów  liturgicznych, poczem zbiegli.
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Obchód „Marszu szlakiem 
kadrówki" w Krakowie

V 7 sali konferencyjnej magistratu odbyło się one- 
jd a j zebranie komitetu organizacyjnego „Marszu 
szlakiem kadrówki", które zagaił prezes ■ komitetu, 
w iceprezydent miasta Dr. Schneider, poczein przewo 
idnłctwo obiat wiceprezes komitetu, pułk. B obsla - 
w icz, szef sztabu O. K. 5. W  zebraniu wzięli udcai 
m ę c z y  inn.: gen. Smorawiński, ppułk. Kostrzewski, 
dyrektor Banku Gospodarstwa Kraj. W asserab, re­
prezentanci sfer obywatelskich, delegaci Związku Le 
giomstów, Związku Strzeleckiego, oiaz przedstawi­
ciele prasy Na temat znaczenia święta 6 sierpnia 
w ygłosi! przemówienie poseł Dr. Dyboski. Komitet 
po ożywionej dyskusji ustalił w ogólnych zarysach 
program uroczystości, związanych z historycznym t 
momentem wyruszenia w dniu 6 sierpnia 1914 r. na { 
rozkaz J. Piłsudskiego pierwszej kompanii kadrowej 
do walki o niepodległość. Tegoroczny obchód w Kra 
kow ie będzie miał charakter bardzo podniosły. —  
W „Marszu szlakiem kadrówki" wezmą udzaal licz­
no drużyny strzeleckie z całej Polski. Dla uświetnie­
nia dnia 6 sierpnia komiiet krakowski przygotow«i~ 
uroczysty obchód, połączony z urządzeniem vvieik.it 
go  festiyalu artystycznego na Wawelu, koncefffew 
w  Polskiem Radio, udczytów  i t. p. W  początkach 
lipca odbędzie się plenarne posiedzewe komitetu o- 
bywatelskiego „Marszu szlakiem kadrówki", na któ- 
rem zostanie definitywnie ustalonj program obcho­
du, przygotowany przez poszczególne sekcie komi­
tetu. Biuro komitetu „Marszu szlakiem kadrówki" 
ptwarte jest codziennie w  lokalu Związku Strzelec­
kiego, ul. Floriańska 53, I. piętro, od godz. 7 wie 
czór. Oeneralny sekretariat komitetu objął Dr- M. 
Zazula.

Podatek towarowy hamuje 
rozwój Krakowa

N ieraz już podnoszono, że w przeciw ieństw ie 
do innych miast okazu je K raków  bardzo małą a- 
k tyw ność w  kierunku podniesienia oh rotow  g o ­
spodarczych u siebie. Przykładem  takiej fatalnej 
polityki, prow adzącej w prost do zm niejszenia 
2ziavzer>ia K rakow a jak o ośrodka handlow ego jest 
spraw a podatku tow arow ego. Podatek ten ściąga­
n y  jest od  w szystkich tow a ró  v, nadchodzących do 
K rakow a bez względu na to, czy  tow ary  te prze­
znaczone są do konsumeji w ew nątrz miasta, czy 
też mają być zmowu w yw iezione z K rakow a. O czy 
w iście  obciąża to  dość pow łżnie handel hui to- 
wny w  K rakow ie, pow odując podniesienie cen o  
kw otę podatku. Zarządzenie to  szkodzi oczyw i­
ście rozw o jow i handlu Lurtow nego w  K rakow ie 
a przecież rzeczą prostszą byłoby  urządzać skła­
dy tranzytow e, podobnie jak przy cłach, lub «eż 
w  inny sposób zapewnić w oln ość od  tego podat­
ku tow arów  i eekspedjów anych z K rakow a.

Na podstaw ię ustawy o  rozbudow ie miast tow a­
ry budow lane dow ożone do miasta w olne mają 
b y ć  od  podatku tow arow ego. Tym czasem  M agi­
strat stosuje obecn ie praktykę, udarem niającą w  
zupełności tę ulgę przew idzianą dla zachęceń a 
do  budow y. M ianow icie M agistrat krakow ski stoi 
na stanowisku, że najpierw  podatek musi być Za­
płacony a doprero później budujący może wnieść 
reklam ację o  zw rot zapłaconego podatku, orzy- 
ozem musi w ykazać, że na w łasne nazw isko spro­
w adził nw łerja ły  i że chodzi o  budow ę mieszkań. 
D ow ody  te są trudne d o  przeprowadzenia, i w łasz- 
cza, że z  reguły nie sam budujący lecz  przedsię­
b iorca  w zględnie kupiec sprow adza m aterjały bu­
dow lane i dostarcza je  na budowy.

Z arów n o  w  pierwszym  jak i w  drugim przypad­
ku sposub ].obierania podatku tow arow ego przez 
M agistrat szkodzi interesom miasta, gdyż obciąża 
rnacznem i kosztam i tutejszy handel hurtów ny i u- 
trudnla i uzbudow< miasta. B yłoby w ięc rzeczą 
w skazaną zająć się reform ą 4ego podatku, tak, a- 
by usunąć wskazane w yże j jeg o  strony ujemne.

Dlaczego nie budujemy nowo­
cześnie?

Podczas gdy wszędzie na zachodnie hoduje się 
p. zawa&nit kam ienice o d  w ew i-ąirz tj. bez usta­

w iania słupów  od  ’ Arony, zewnętrznej, u »* s  ten 
cposob  budow ania 'o t  aż nadbudowywania real­
ności jeszcze nie w szedł w  życie. W  ostatnich 
dniach zgłaszają się do nas z liczn.emi zażalenia­
mi w  tym kierunku, zw łaszcza kupcy detaliczni, 
m ający sw oje  lokale sklepow e w  starych kamie­
nicach, na których nadbudowuje się dalsze pię­
tra. Przez „od ratow an ie" kam ienicy slupami po- 
uoszą bow iem  kupcy ci znaczne slra ly  m alerjal- 
ne, gdyż publiczność odroLowane slupami domy 
najczęściej omija. -Dla kupca zaś detalicznego naj 
ważniejszą rzeczą jest w olny dostęp do jeg o  han­
dlu i niezokrycie jeg o  wystawy sklepow ej.

W łaściciele dom ów  o ia z  budow niczy powinni 
istotnie, w  uwzględnieniu pow yższy  c i  okoliczn o­
ści, d ostosow ać się do życzeń kupców , zw łaszcza, 
że chyba lokatorzy  c i nie pow inni ponosić szko­
dy, Biedy W łaściciel domu dla w łasnych zysków  
lożbudow uje sw ą kamienicę A w końcu —  dlacze- 
g* w łaściw ie nię n u m jr  budow ać now ocześnie?

Samobójstwo zuauego bankowca
W czora j rano popełnił sam obójstw o na cmen­

tarzu rakow ickim  Leon W ójcick i w icedyrektor 
k rakow sk iego odtLnalu Banku Związku &puł«4 
Za-oJw-owych. Śp. W ójcick i aokonal zamacnu, o d ­
dając do siebie strzał z  rew olw eru  w  serce na 
grob ie  sw ej żomyj zm arłej przed dw om : laty.
Śmierć nastąpiła natychmiast. Przyczyną rozpa­
czliw ego kroku był roostrói n erw ow y, datujący 
się od  śm ierci ion y , k tórej utraty nie potrafił 
ukoić dZŁs. śp  W ójcick i należał do natęższych 
urzędników  bankow ych w  K rakow ie i  miał w krót 
ce ob jąć 'u erow n iotw o jednego z oddzia łów  Ban­
ku Związku Spotek Zarobkow ych. Z m arły  liczy ł 
lat 36.

W iadom ość o  tragicznym  zgonie śp. W ójcick ie ­
go, znanego w  szerokich sferach K rakow a ban­
kow ca, w yw oła ła  ojjólny żal.

— Z  PO LSK IEJ AILADEMJI UMIEJĘTNOŚCI
kom uniuŁUją- Pan Prezydent R zeczypospoitię ' przy 
ją ł na audijęncji dćłegaoję Pcusktój Akademji U- 
miejętności, która g o  zaw iadom iła o  w yborze P a ­
na Prezydenta n» cz ło ik a  czy.,-nego k ra jow ego 
E olskiej Aikademji Um iejętności. W  skład delega­
cji w chodzili p .ezes A&daemji prof. J. M. R oz- 
Wf dow sk i i s, J retarz 6aneralny Akademji prof. 
Stanisław  Kutrzeba, a nie jak mylnie podano by ­
ły  sekretarz prot Stanisław  W róblew sk i, a o b e ­
cnie f ; ezes N ajw yższej Izby K ontroli Państwu.

— NOW E W Ł A D Z E  U N IW ERSYTETU  JA ­
GIELLOŃSKIEGO. W czora j senat akademicki U- 
iiiwersyteUi Jagiedloito-kicgó dokonał w yboru  re­
ktora i prorektora na rok szkolny 192e/29 Rekto­
rem został profesor literatury Dr Józef K allen­
bach, a prorektorem  d otyci tczusowy rektor prof. 
Dr Leon M archlewski. P oszczególne w ydzia ły  wy­
brały  dziekanami: wydziału filozoficzn ego p ro l 
Dra W ładysław a Sem kowicza, w ydziału  praw ni­
czego  Dra Tadeusza DztonzyńsLiego, w ydziału  me 
dycznego prof. Dra Stanisława Ciechanowskiego, 
Wydziału rolniczego prof. Dra Różańsikego i w y ­
działu teologicznego ks. prof. Dra Konstnutego 
Michalskiego.

_  KONSUL CZESKO-SŁOW AOKI W K RAK O ­
W IE  p  Sedivy został Odwołany do Pragi. K iero­
w nictw o konsulatu czesk iego w  K rakow ie obe j­
muje konsul Dr Maizner.

— O PR ZE STR ZE G A N IE  GODZIN ZA M Y K A ­
N IA  SKLEPÓW . M agisti at przypom in. sferoir 
kupieckim, i i  wszy stkie sklepy, oprócz tych tfklo- 
p ów  cukierniczych, k tóre o  rzym ały specjalne po 
zw oi en i :  magistratu, w ain y  być  zam ykane o  godz
7-mej w ieczorem  Niestosujący się do tego prze­
pisu ulegną surow ej grzyw nie, a w  razie ponow ­
nego przekroczenia bezw zględnej karze aresztu. 
Przypom nieńie to  uzyni magistrat z tego powedu, 
że jak stw ierdzają doniesienia p olicji pań .tw ow ej 
kupcy w  w ielu  przypadkach i radai. niestosują 
się do tego przepisu i  przetrzym ują sw e sklepy 
otw orem  po godzinie 7-mej w ieczór  en

—  EGZAM-IN DOJRZAŁOŚCI w  I-szem pryw. 
gimnazjum żeńskiem im. Em ilji Piater w  jKrako- 
wie przy ul. W olsk ie j odbył się pod przew odnic­
twem prof. U. J. P io t-ow icza  Św iadectw o d o j­
rzałości uzyskały: Baum tngerówna Regina, Eber- 
sohnówna Laura, Eicherabaumówna Celina, . Ei- 
chenbaumówna Laura, Ettingerówna Helena, 
Frfuiklówna Deja, Freylichów na Sara, G olców na 
T ola , Gościnna Helena, Gro^sówna Cecylja, Jach 
now iczów na Rachela, Kernerów na R ozalja , K orn- 
feldów na R óssi, K orzeniow ska Z ofja , Kurzówna 
Ewelina, M arkusówna Celina, Ohrensteinówna 
Salomcji, rP belów na Felicja , Safifcrówna K łam , 
Seliksonów na Blanka, Selengutówna Cerylja. Sil- 
bigerów na Sabina, Sanimeiówna Helena, Soonen- 
schednófwna Rachela, Spirów na Laura, Stefańska 
M arja, Szczurowska Zofja , Tem plerów na ąraalja, 
W e.ndlinżflnka Adela, Zacharów na Zofja, Zawadz 
ka Jadw iga

ł -  S t a t y s t y k a  p r z e s t ę p c z o ś c i  w  m a ­
j u  BR W okręgu  krakow skim  zanotow ały w ła ­
dze polĆLjyjne w  ciągi miesiąca maja br. nastę­
pujące przestępstwa: zdrada głów na 10, inne po­
lityczne 11, bunt i op ór  w ładzy 4, przestępstwa 
urzędow e 3, szp iegostw o 8, dezercja -I. przem yt­
nictw o 1, w łóczęgostw o i  żebranina 176, fa łszer­
stw o 2, rabunek 7, m orderslw o i zabójstw o 12, 
d z ieciobó jstw o 5, nadpaleni eiO, przestępstwa prze 
ciw  m oralności 79, uszkodzenie cielesne 515, spę­
dzenie piodu 18, porzucenie dzieci:a 8, kradzież 
2209 sprzeniew ierzenie 38, paserstw o 19, lichwa 
63, hazard karciany 6, przekroczenie przepisów  
saiJtarno-adm . 1494, handlowo-adm . 1270, prze-kro 
c ien ie  meldiunkowe 326, op ilstw o 1049, różne &985, 
razem 16.833.

Nadto z ju o tow a ~ o  52 pożarów  przypadkow ych, 
23 iau łóbójstw , 43 nieszczęśdi w yck  w ypadków , w  
tern w ypadków  śm ierci 27.

—  W  PROCESIE 0  PRZEM L 0A N IE  B IB U Ł Y  
KOM UNISTYCZNEJ zapadł w  sądzie okr. kar­
nym przed ła w ą  przysięgłych  w yrok, skazujący 
akademików lw o n ia  i- Koniarza za Zidiadę g łó w ­
ną, p ierw szego na 15 miesięcy, drugiego na 1 rok 
ciężkiego więzienia, zaś Poderm ańską za prze­
m ytnictw o na 3 m iesiące, um orzone aresztem śled 
czym

—  ZM A R Ł N AG LE na u! P iekarskiej W łady­
sław  P iekarski (lut 52) roLooiiik. Lekarz pogoto­
w ia stwierdzał zgon wskutek udaru serca. Z w ło ­
ki przew ieziono do zakładu m edycyny sądow ej.

—  N O ŻOW CY E R Z Y  P R a C Y . Józef M arsza­
łek, przechodząc w czora j rano plantami kolo  ul. 
Basztowej, został napaoa.ęty przez jakiegoś o so ­
bnika i pokłóty nożami. M arszałek odn iósł ciężką 
ranę w  ok o licy  praw ej nerki. O fiarę nożow ca 
przew ieziono karetką pogotow ia  ra linkow ego do 
szpitala chirurgiczniego. Za napastnikiem w szczę­
to  pościg.

— TRA G IC ZN Y  W Y P a DEK W  F A B RY CE. 
W czora j ram> zdarzył się w  fabryce lamp Wach-* 
sa przy ul. Salinarnej w  Podgórzu  fatainy w y j 
padek. Roboitnik A dolf Eatin, porw any przez try  
by maszyny, doznał zm iażdżenia lew ej ręki i  caęźi 
k iego poikaleczenia prawrej. Lekarz pogotow ia  ra­
tunkow ego przew iózł g o  w g-oźnym  stanie do 
szpitala. i

—  G D ZIE R Ą B Ią. DRZEW C... Nu stację pogo­
tow ia ratunkowego przyw ieziono W ładysław: 
FrankiewIcłs (lat 28) robotnika, k tóry  • t o f )  
drzew o uderzył się siekierą w  nogę. Loktr-Z 
stw ierdził rozb icie  kolana. Podobnem u wwpudko- 
w i u legł 31-letn Piob- Siuda, robotoiu, k tóry  d o ­
znał złam ania praw ej nogi. Obie o fia ry  w łasnej 
ndeoslftiżuośc opatrzy ’  lekarz pogotow iu  i  p r a c  
Wiiózł do szpitala.

—  SP R A W Y  RO W EROW E. Z  w ypożyczaln i ro- 
w o ró w  przy  aleji 3-gu M aje skradziono F elikso­
w i W ośniczce rów er w artości 220 zł. —  "W ręce 
policji w padii braois B roiósław  (la t 19) i  A btooi 
(lat 22) Paducbowicziowie, którzy skradli row er 
na szkodę Józefa Góralcz^ika, zam. przy  ul. L o ­
retańskiej.

—  ZŁO D ZIE JK I SK LEPOW E. P olicja  areszto­
w ała Z ofję  Z abłocką (lat 42) i  Frar-ciszac Grzy> 
bow ską (lat 27), ob ie  z  W arszaw y, które w  skle­
pie Barucua W olfa  p rzy  ul. GrdozLiej 1. 69 u siło­
w a ły  skrasć jeaw ab w artości 500 zł. —  W  sklepie 
Findera przy  ul. K alw aryjśk iej 1 7 została przy- 
Ł z y  mana Rosoilja Kusińska (Jat 36) w  ćhwiM, 
gey  skradła tnpterję w artości 25 dolarów .

—  KIESZO NK OW CY Policja u jęła B rorisiaw a 
Sołditna (la ł 26) iStefana G roihała (lat 23j za u- 
siłow aną kradzież k ieszonkow ą w  u -zęozie  pocz­
tow ym  przy ul. Podw ale. —  Za kradzież zegar­
ka w poczekalni III-ej k lasy na dw orcu  k o le jo ­
w ym  aresztow ano Stanisława Laszka (lat 30).

—  OCALONE K U R Y  Dnia 21 bm. pełniący służ 
bę posterunkow y napotkał na torze kolejowy™  
obok  ul. P łaszow sk iej 2 osobników , którzy na je ­
g o  w idok zibieffli, porzucając plecak, w  któiym  
znajdow ały  się 4 kury, pochodzące najpruw dopc 
dobr.i“ j z k-adzieży.

—  N IE U D A LA  W Y P R A W A  W  ŚW IAT. W czo­
raj o  godz. 3-ej nad ranem posterunkow y policji 
przytrzvm ał 2 konie, biegnące przed pociągiem 
na toj-ze kolejow ym  n olo  ul Niecałej. Okazało się 
że konie te są w łasnością Gustaw a Schneidra, 
zam. przy ul. D ieilow skiej 105 i że niestrzeżone 
przedostały się przez uszkodzony parkar na tor 
kolejow y.
2M ARL1-

Rozalja Bronner 1. 67.

W ) k p t -* e d a t  p o s e z o n o w a  płaszczy i Kostiumów

LEON Braciejowski, Grodzka 5-7
— o — .

—  OSOBA INTELIGENTNA, ŻYDOWICA, zna­
jące się na gsopodarstw ie poszukiwana do tow a­
rzystw a starszej pani. Zgłoszen ia : K aber, S taro­
w iślna 17. 405
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tak dokonał parlament angielski
wyboru uw.tgo speakera?

Londyn 21 ó. PAT. W  dniu wczorajszym Iz-' 
ba Gmin wybrała jednogłośnie deputowanego 
koiiscrwaiywm:gO\Fitzroy‘a na stanowisko- spe­
akera Izby, onus^czone wczoraj oficjalnie i uro- 
czyśc.e przez J. H. Whitley‘a. Zainteresowanie 
przebiegiem posiedzenia było niesłychanie wiel­
kie- Wszystkie galerje dla publiczności wypeł 
nione d£ ostałtnugO: urejsca. Według przewi­
dzianego porządku ?  ftdpowiedrtpn .• wnioskiem' 
wystąpił przedstawiciu konsei watystów, sir 
Robert Sanders. Wniosek Sandersr poparli mó­
wcy liberałów i Labour Party. - -  Wybór Fitz- 
roy‘a, który jest kapitanem rtzerwy armji, jest. 
pierwszym wypadkiem, w którym na stanowi­
sko speakera powołano osóbe wojskową. Po 
przeprowadzeniu wyborów Izba powitał.’ gło 
śnymi oklaskami ...nowego. ^ptaKera w chwili, 
gdy p. Fitzroy powstał z rrńęjsca, aby podzię­
kować za wysoki zaszczyt. Nowo wybianego 
speakera przeproś adzlii do trybuny marszałko 
wskiej sir Robert Sanders i p. Bowerman przed 
stawiciel Labour Party. Wybranemu złożyli g”a 
tulacje koleino przedstawiciel wszystkich

i ■ i imm n i n i lin ■ ■» ' iniiir—

trzech stronnictw, premjer Baldwin, oraz b. pre 
injerzy MacDonald i Lloyd Ge-orge Na tern za­
kończono posiedzenie Izby z  odroczeniom resz­
ty porządku dziennego do dnia następnego.

SLrajaa lewica agituje prze­
ciwko Laboui

Londyn 21. 6. PAT. Poseł że-Szkoeklej partji 
pracy, Maxton, przewodniczący niezależnej par 
tji pracy, oraz ekstremista Cook, -— sekretarz 
zw-iązkuGórników, wystosowali dc redakcji cza 
sopisma „New Letter“ list, w któiym donoszą o 
swym zamiarze" zabierama głosi na wiecach, 
które bpda urządzane w całym kraju, a to w  
celu atakowania -polityki przywódców Labour 
Party. Zaataicujg oni w szczególności stanowi­
sko przywódców Labonr-'Party, wyrażające się 
w rem, że partja ta tast partią narodowa, repie- 
żentującą wszystko klasy, me zaś partią ściśle 
robotniczą. Maxton : Cook występują równocze 
śnie przecjwlto ujawnianym ■■ jśtaihłć tenden­
cjom do zawarcia przyitrerzą & kapitalizmem.

Francja cofa swe zastrzeżenia w sprawie
paktu Kellbga?

Nowy York 21. 6. F kT Według doniesień kó 
respondenta waszyngtońskiego „Heralda*’; aząd 
francuski zgadza się „odobrió cofnąć swoje za 
strzeżenia co do projektu ■ paktu, potępiającego 
.Wojnę, opracowanego pi zez Kełlega.

Paryż 21. 6. PAT , Komisja spraw zagranicz­
nych senatu przyjęła w zaśadżie -projekt paktu 
pr^eóiwwojennęigy z zastrzeżeniem, iż  zobowią 
zania członków Ligi Nurobóy’ wobec tej insty­
tucja pozostaną nienaruszone

nie ulegną p rze m ie l powodu źaj& w
Wiedeń 21. 6. PAT. Dzienniki donoszą z Bu­

karesztu, że jugosłowiański mlnlśtei śpfaw za-' 
granicznych Marankoyic, oświadczy- tamże wo­
bec dziennikarzy, że nie widzi powodu, dla któ- 
regóby konferencja malej ententy miała zostać 
przerwaną.

Konferencja prasowa małej 
ententy

Bukareszt 21. 6. PAT. Wczorajsze popołud­
niowe posiedzenie konferencji prasowej • maiej .

^ntenty rozpoczęło $lą pad tyzpwpdiyctmpm 
delegata. Czechosłowacji S/iaofskiego. ,' Hą pc-. 
rządku dziennym w czasie, posiedzenie znajdo­
wało się sprawozdanie o działalności każdego 
z trzech komitetów od czasu ostarniej- Konfe­
rencji- Po otoczy tani u tych sprawozdać przystą­
piono do wyboru członków, mających wchodzić 
w skład komisji'techniczi [ej, zawodowej i poił 
tycznej. Pó wyborze członków- komisje zebrały 
się i przedyskutowały rozmaite sprawy, co do 
których uchwaiy powzięte ze sraną w dniu ju- 
jtrzejRym.

.■ii.l)lii.JkJjBJTiL!i.

między Czechosłowacją a Polską
Praga 2L 6. PAT. Prasa donosi, że całokształt 

pertraktacyj handlowych z Polską przedstawia 
się dobrze i należy sję spodziewać, że W naj­
bliższych driiach pei .raktace zostaną ukończo­
ne. Pertraktacje ó umowę handlową z Francją

iiii iiiin i , i g^jŁ1! "Z F-
Csy zbliża się koniec fryzury 

chłopięcej ?
Na powyższe wciąż aktualne-i paląco pyta1 • 

nie niech odfowie lofiiższa międzynarodowa 
ankieta, zebraną we wszystkich słoiicaeb i kra 
jacli świata u pierwszorzędnych muirzów fa­
chu fryżjęrsloego. - ■ ,

Amerykanka pragnie dziś rzeczywiście pew 
nej zmiany w swójfejTfryzurze, ald trudne żna 
leźć taką, którany dążyła do zwi jania \vtoscw 
w potężny „kok" pa tyle głowy, .

W  czasie zimy Amerykanki nosiły nieco dłuż 
gze włosy i cndulowały je w Idki* Teraz je­
dnak z nadejściem łata, sezonu aportów, i0żpo 
czyna się znowu j Helkie obcinanie i obecnie 
ulubioną fryzurą jest krótko ostrzyżona czuprj 
na. ufryzowana zapomocą stałej ondulacji w ob­
fite loki. ’ . -  ̂ .... i . .

Krótkie włosy nie myślą więc ustąpić z Ame 
ryki

W  Paryżu nie da się nawet pomyśleć o pu­

nie przedstawiają się zbyt pomyślnie, ponieważ 
Francuzi wzbraniają sio udzielićGzcehodtowa- 
cji żądanych ulg, taki że o ile Francja nić zmieni 
swego stanowiska, możliwe jest, żo obrady zo­
staną przerwane.

j
wrocie dc dawnych długich syłosów. Poszcze­
gólni fryzjerzy, którźy chcieli1 lansować warko­
cze^ koki, zostali z kretesem pobici.

I tu noszono w. zimie nie.c dŁ ^że S zawi­
nięte w loki włosy, ale obecnie z wiosną więk­
szość kobiet strzyże się krótko. Zręszkj onecua 
moda maleńkich oblepiających -głowę- kapeią- 
szy uniemożliwia zapuszczanie, dłuższych w io-. 
sów. ■ ----- -

Na początku sezonu zimowego vv Londynie 
w.yłondo, się tu pytanie, czy należy, p ieszczę, ob 
dnać- włosy, Ale. świat damsk  ̂ szybko prze­
szedł nad tą kwest ją do norządku dziennego.

Teraz, na wiosnę, kwestja tą,,$*ałą. się oczywi 
ście jeszcze mniej aktualna. Uyyydalń;a się je­
dynie tendencja do noszenia nieco dłuższych 
loków.

\Uode damy, oddające się spertom wolą,zaw­
sze jaknajkrótsze 1 najgładsze. czpRrynki, chuć 
nie gardzą także stałą ondulacją, Jtj*}adąjącą 
włosy w kędziory.

W  krajach północnych jest jeszcze mniej

Kredyty E.6.K. dU ekLporterow
Warszawa PAT. W  wypadkach potrzeb kre •

dytowych, pozostających w  zw iązK u z pozyty­
wnie stwierdzonetni możliwościami eksportu^ 
Bank Gospodarstwa Krajowego skłonny jest H* 
dzieiać zainteresowanym firmom odpowiednie­
go kredytu: Wskazanem jest więc, aby firmy, 
dysponujące konkretnemi możliwościami wy^ 
wozu zagranicę, zgłaszaiy się* do Państwowego 
Instytutu Eksportowego, celerr rzeeżowege 
stwierazenia rozmiarów i charakteru ôji po 
trzeb kredytowych. W  wypadkach pozytyw^ 
nych Instytut udzielać będzie finansowego po-' 
parda wobec Banku Gospodarstwa Krajowego.

Nacjonaliści gdańscy chcą mień 
dwuizbowy parlament i prozy 

denta Państwa
Gdańsk, 21 6 PAT. Na wczorajszym posiedzę 

niu sejmowej komi»ji konstyłucyjnej odrzucę 
no wszystkie poprawki zgłoszone przez nacjo 
iiaiiśtów niemieckich do piojektu usrawy o 
zmianie konstytucji guańskiej. Nacjonaliści do 
magali się między innym’, aby parlament gdań 
ski składał się z dwóch Izo, któreby wyhieraty 
na przeciąg 4 lat rząd gdaf ski złożony z 6 mi-» 
nAtrów, na których czele miałby stać „piescy-1 
d. nt Państwa

Prasa faszystowska zachwyconą 
mową posła L-ebermanna.

Rzym 21. 6. PAT. W  prasie włoskiej wielkie. 
wrażenie wywołało wystąpienie w sejmie pol­
skiego posła socjalistycznego Liebermana, któ- 
ry wykazał niebezpieczeństwo militarne, gro­
żące Polsce ze strony Sowietów Dzienniki za- 
mieszcżajc pizeKoywnjące dowody po-s i.ieber 
mana i podkreślają, że aczkolwiek jest on sócja- 
Lstą, to je d n a k  wj powiadał się za przyjęciem 
budżetu, Pozatem prasa podaje rezultaty głoso 
wabia W sejmie, jako symptomatyczne i dowo­
dzące zę jedynie komuniści rrzeciwui są w  Pól 
sce wzmocnieniu się państwa.

Bunt wojskowy w Trensjordanji
Jerozolima, 20 6 2AT. W  jednvm c ocłd."’? - • 

łów transjordańskiego korpusu ochrony pogra 
nteza w Maani-e wybuchła rewolta m y . 
egipskich i sudańsLich, którzy zabił? kora^n-- 
danta oddziału Munira b©y Hamsa Naczelne 
dowództwo korpusu zarządziło odpowiednie 
kroki celem stłumienia rewolty.

więce' tyleż długowrosych, co Krótkowłosych; 
dana, łlopenhaga sama onfituje w krótkie czu- 
prynki, gdy tymczasem na prowincji nierzadko 
spotkać można jeszcze nłond warkocze.

Mniewęcej tosamo zauważyć można w Szwe 
cji. YV Szlokhaimie panie mają przeważnie ob 
cięte włosy, a prowincja jest bardziej konser­
watywna/choć i tu w ciągu dstalhićh- lal daty 
sie zauwazyć duże zmiany. W  Oslo, oarełziej 
hoidującehi sportow,, krótkie włosy stanowią 
ojbrzyfńia większość.

W  Wiedniu ulubioną fryzurą są krótkię Re- 
dz^zaw " wiosy, trochę jednak dłuższe, mz w 
roku ubiijgłym.

O powTocie do długich włosów niema tu- je-< 
dnak mowy i nie przyjęta się też lansowana 
z pacząlk.etn .cimowegc- sezonu moda poątiŝ krw 
i Przypinania włosów.

W  Szwajcarjt rozpowszechniła się ogromnie 
moda , wodnej ondulacji" krótkich, włosów, któ 
re zresztą Szwajcarki noszą tak, jak ja widzą 
u licznych gości, napływających do nich ze 
wszystkich krajów świata.
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Z  GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 21. 6 .1928. A kcje słabiej. D olar utrzy-

Wielkie nadużycia w inspektoracie
kcutrdi skarbcwej w Sosnowcu

(Telefonem od nas«£^ korespondenta).many.
’ Zebranie giełdow e zaznaczyło nastrój n ieco 
oteLszy Jedynie Tolian i Cliybie w  większem  za­
in teresow aniu  utrzymnnena ostatnim poziom ie 
S łabiej notow ano Z ieleniew skiego, C hodorów , Pia 
Becfcjego  i F irley  III em. Fuch nn og ó ł niewielki 
przyczem  w iększych obrotów  dokonano jedynie 
Tohanesm. Chybiem i Piaseckim

Na pogiełdziu  m ocniej notow ano Gazy w sch o­
dnie, za które p łacon o 24.30—24.50 e s  kupon pła­
tny w  hurcie 2 zł od  jtdnej akcji. D olarów ka 85 
Otrzyma n a.

W aluty  i  dew izy o ficja ln ie  bez obrotów .
Na rynku w alutow ym  w  pryw atnych obrotach  

tendencja utrzymana. N astrój spokojny. Obroty 
m ałe. W  K rakow ie dolar g otów k ow y  8.89—8.89 i  
pół. czeki bankow o 8.90—8.90 i pół. W arszaw a doi
8.88 i  jedna czw arta do 8.88 i  trzy czw arte czeld
8.89 i trzy  czw arte d o  8.90 i jedna czwarta. L,wćw 
Hol. 8.88 i irzy  czw arte do 8.89 i jedna czwarta, 
czeki 89u—8,90 i pół. K atow ice doi. 8.89—8.89 i  
pół, czeki 8.90—8.90 i pól. Kurs Banku P olsk iego 
pozosta ł bez zmiany.

Giełda warszawska
W arszaw a, 21. 6 PAT. A kcje : Bank handl. 117, 

Bank P olsk i 181 i pół, 184, 183 i p4L Bank Sp. 
Zar. 84, K ijew ski 83, Spiess 165, Cukier 167 50, F ir  
ley  64, 63 i pół, 64, D rogi dojazdow e 22, W ysoka 
185, W ęgiel 199 i  trzy czwarte, L ilpop 37, M odrze- 
Jów  37, Nor blin 244, Pocisk 10, Rudzki 47.50, Sta­
rachow ice 57.50, Z ieleniew ski 140, Z aw ieicie  28, 
B ork ow scy  10, 5 proc. dolarow a 81, 82.50, 5 proc. 
konw ersyjna 67, 5 proc. kolejow a 62, 6 proc. d o ­
la row a 87, 10 proc. kole jow a 104, 8 proc. listy 
Banku Gosp. Kraj. 94.

W aluty: Holandja 359.65, 3G0.55, 358.75, Londyn 
43.5C, 43.61, 43.39, N ow y Jork 8.90. 8.92, 8.88, P a ­
ryż 35.03 i pół, 35.12, 34.95, Praga 26 41 i pół, 26.48 
26 35, Szwajearja 171.87 i pół, 172.30, 171.45, Sztok­
holm 232.20, 23J.80, 238.60, W iedeń 125.50, 125.81, 
125.19, W ioch y  4S.S5, 46.97, 46 73, Marka niemiec­
ka Berlin 213.07.

Giełda wPedeAska
Wiedeń, 21. 6 PA T . W aluty i dew izy: Am ster­

dam  286. B iałogród 12.47 i jedna czwarta, Berlin 
lt>9 40, Bruksela 99.02, Budapeszt 123.68, Buka­
reszt 4.33 i jedna czwarta, Kopenhaga 190.15, Lor. 
dyn 34.60 i pól, Madryt 115.85, Medjolan 37.26, N o­
w y  Jork >08.95, O slo 189.85, Paryż 27.85, Praga 
21 i jedna czwarta, Sof ja 5.1055, Sztokholm 190.25, 
W arszaw a 79.47 i jedna czwarta do 79.75 i pół, 
Zurych 136.66, A m erykań skie 706.20, N iem ieckie 
16920, Angielskie 34.54 i pół, Francuskie 27.92, 
W łosk ie  37,33, Szw ajcarskie 136.35, W egierskie 
123.60,

P ap iery  w nrtościow e: Renta m ajow a 0.691, Ren 
ta lutowa 0.711, Bankverein 26.9, Bodenkridt 115, 
Kreditanstalt 60, Hipoteczny 90, Korrrpa i 0.87, 
Lnendfcibank 32.5, M erkury 23.6, Czerniow^e 64 
Północna 1029, Austr. kol państw. 26,6, Południo­
w a 14.10, Cement 69, B row ary  132, Alpiny 41.55, 
Krupp 10.5, Rima 132.6, Skoda 254.25, Siersza 8.2, 
Z ielen iew ski 13.8, Fanto 10.5, Karpaty 306, Ga­
lic ja  69.75, Nafta 37 i trzy czwarte, Schodnica 11 4.

Giełda łurydtsKa
: Zurych, 21. 6. PAT. Londyn 25.31, N. Jork 5.1870 
B elgja  72.45, W łoch y  27.25, Hiszpanja 84.65, H o­
landia 2oy.zi i pół, Berlin 123.97, W iedeń 73.02 i 
pó ł, Sztokholm 139.17 i  pół, O slo 138.90, Kopenha­
ga 139.07 i pół, Sofja 3.74 i pół, Praga 15.37, W ar­
szaw a 58.17 i pół, Budapeszt 90.45 i pół, Biało- 
gród  9.13.20, Ateny 6.75 i pół, K onstaetynopol 2.64 
i trzy czw arte, Bukareszt 3.17 i pół, H eT ingfors 
13.07, Buenos A ires 221 i jedna czwarta.

 o ------
POLSKO- RUMUŃSKA Z W IĄ Z K O W A  T A R Y ­

F A  K OLEJO W A. Z  dn 1 lipca br. ma w ejść w 
życie  nowa zw iązkow a polsko- rumuńska taryfa 
kolejow a, w  związku z dawno odczuw aną z on i 
stron potrzebą zmiany istniejących w tej mierze 
stosunków . T aryfa  ta została opracow ana z  u- 
wzgiednleniem zmian, w prow adzonych przez grun 
łow ną reform ę wewnętrznej taryfy rumuńskiej. 
N aogół now e taryfy  bęJą znacznie korzystniejsze 
od dotychczas obow iązu jących , zw łaszcza w  od ­
niesieniu do wy wozu w ęgła , żelaza, w yrob ów  że­
laznych do Riununjl, ora z  tranzytu tych artyku­
łów przez ten kraj. P rzew idyw ane są dalsze u- 
dogodnienia dla innych artykułów w  dodatkach 
do taryf wyżej wym enionych, które mają się uka­
zać w najbliższym cza e, po wejściu w Zycie no­
wej taryfy.

Sosnowiec 21. 6. (K-. Niedawno donosiliśmy 
o  wykryciu w.clkicti nadużyć w tutejszym u- 
rzędzie celnym, a już sprawna nasza policja w y 
kryła nową aferę, tym razem w Inspektoracie 
Kontroli Skarbowej- W  związku z nadużyciami 
aresztowany został inspektor kontroli skarbo­
wej, 56-letni Bronisław Skrzeczyński, który był 
na tutejszym terenie inspektorem z ramienia 
Izby Skarbowej w Kielcach. Miał on pod swoją 
kontrolą wszystkie składy hartowne i detajli- 
czne wódek i wyrobów tytoniowych, — oraz 
wszystkie fabryki wódek. Skrzeczyński nie za- 
łatwrał żadnej sprawy, wchodzącej w zakres 
jego czynności urzędowych, bez łapówek. —  
W szysrkie przedsiębioistwa handlowe, pozo-

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI

Z Dziekanatu Wydziału lekar­
skiego Uniw. Jag.

W  sprawie przyjmowania na medycynę.
Podania o przyjęcie na W ydział iek-rsfci Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego przyjmuje kancelaria Dzieka­
natu Wydziału lekarskiego U. J. od 1 do 15 wrze­
śnia b. r. włącznie. Po tym terminie żadne podania 
nie będą przyjęte. Do podań należy dołączyć świade­
ctw o dojrzałości, a jeżeli w niem niema postępu z ję­
zyka łacińsk'e.go, to również świadectwo egzaminu 
z tego przedmiotu w  zakresie 8 klas gimnazjalnych, 
metrykę chrztu lub urodzenia, świadectwo przyna­
leżności, ewentualnie świadectwa studiów w  innym 
uniwersytecie (wszystkie te załączniki w orygina­
łach), oraz krótkie curriculum yitae —  z podaniem 
anion i zawodu rodziców  i adresem zamieszkania. 
Starający się o odroczenie czesnego mają nadto zło­
żyć świadectwo ubóstwa na przepisanym w Uniwer 
sytecie Jagiellońskim blankiecie, potwierdzone przez 
Urząd podatkowy. —  Z powodu zbyt malej liczby 
miejsc w pracowniach i salach wykładowych liczba 
przyjętych na I-szy rok stuidjów będzie ograniczona, 
na w yższe zaś lata nastąpić mogłoby przyjęcie tylko 
w przypadkach zupełnie wyjątkowych.

Dziekan nie przy jmuje w sprawach przyjęcia niko­
go osobiście. Rozstrzygnięcie podań przez Radę W y 
działową nastąpi między 20 a 25 września.

—  POŻAR NA GRZEGÓRZKACH. W czoraj okuło 
godziny 7 wieczór zaalarmowano straż pożarna na 
Grzegórzki, gdzie w pobliżu fabryki czekolady „Su- 
chard" zapaliła się drewniana szopa. Straż pożarna 
pożar ugasiła i zabezpieczyła okoliczne budynki.

Pozatem zaalarmowano wczoraj w  południe w cza 
sie szalejącej burzy, straż krakowską ze wsi Zielonki 
pod Krakowem, gdzie zapaliło się kilka zabudowań 
wiejskich wskutek uderzenia pioruna.

Zaledwie jednak oddziały straży krakowskiej zdą­
żyły  wyjechać, zawiadomiono telefonicznie, że pożar 
został już ugaszony przez okoliczne straże pożarne 
wiejskie. Spłonęło jeunae w  czasie pożaru 6 zabudo­
wań.
—  Strażacy, pełniący służbę ratunkową m Wiśle, 
wyratowali wczoraj tonącego Walentego Maślankę, 
lat 85, pochodzącego z Myślenic.

— o ------

—  POUODA W  ZAKOPANFM (Komunikat Pol 
skiego Związku Turystycznego). Stan obecny; Dość 
pogodnie, przelotny deszcz z burzą (między 3— 4-tą 
godz.) w Morskiern Oku i na Hali Gąsienicowe} dość
pogodnie.

Prognoza na dzłen 22 b. m.: Zachm urzeni maleją­
ce, pogodnie, stopniowe ocieplenie,' wiatry słabe za­
chodnie.

■■ ■ o  ■ —

PAsiZPGRTY NA STUDJA ZAGRANICĘ. W r. 
1927 ygyłynęło do ministerstwa ośw iaty  ogółem  
8,72(7 zgłoszeń o  zaświadczenia na ulgow e pasz­
porty zagraniczne. Z tej liczby za łatw iono odm o­
w nie 1,395 podań, przychylnie zaś 7,332, przyczem 
w ydano zaśw iadczeń: na studja w yższe 4,222, za­
w odow e 647, średnie 293. artystyczne 294, religijne 
370, w celach naukowych 936, m  zjazdy naukowe 
230, na wycieczka 386.

 o ——

GORLICE! W  niedzielę 24 b. m. o godz. 8 wlecz, 
wygłosi w  sali „Bar-Kochba" w  Gorlicach znany po­
eta Joeł Mastbaum z W arszaw y odczyt p. t. j ( i -  
dusz H asc«n  i problem Golema".

stające pod jego kontrolą, musiały opłacać spe- 
cjalny haracz, aby uchronić się od szykan z je­
go strony. W  ten sposób inspektor Śkrzeezyń- 
ski, minio, iż prowadził hulaszcze życie, zdołał 
zebrać dość poważny kapitał, który ulokował 
w tutejszych bankach. Rewizja, przeprowadzo­
na w mieszkaniu Skrzeczyńskiego, dała nad­
spodziewane wyniki. Znaleziono cały magazyn 
wódek i napojów alkoholowych, oraz wiele ma 
terjału obciążającego.

Oprócz Skrzeczyóskiego aresztowano też je­
go kochankę.

Sprawa wywołała olbrzymia sensację w tnie-

0  udział Żydów w trans.orLaii- 
skim korpusie ochrony pogra­

nicza
Jerozolima 21. 6. ŻAT. W  rozmowie z delega­

cją Waad Leumi lord Plumer oświadczył mię­
dzy innemi, że korpus ochrony pogianicza w 
rI ransjordanji jest obecnie całkowicie skomple­
towany, wobev czego nie można powiększyć li­
czby Żydów w tym korpusie, zwłaszcza, że w 
latach 1929/30 przewidziana jest redukcja licz­
by żołnierzy korpusu.

Walka z antysemityzmem 
w Rosji

Moskwa 21. 6. ŻAT. Okręgowa part ja komu­
nistyczna w Połtawie uchwaliła usunąć ze sta­
nowiska tych członków pa-tji, którzy wykazują) 
tendencje antysemickie. Pozostaje to w związ­
ku z kilku wypadkami, gdy nie chciano przyjąć 
do pracy bezrobotnymi Żydów, skierowanych 
do różnych instytucyj sowieckich przez urząd 
pośrednictwa pracy.

Udaremniony zamach sowietów
Wiedeń 21. 6. PAT. Dzienniki donoszą z Peki­

nu: Wojska francuskie zapobiegły w miejsco­
wości Tangkeou zamachowi ze strony Sowie­
tów W  pociągu z Północy przybyło około 30C 
Rosjan, którzy chcieli wysadzić w powietrze 
łinję kolejową w Tangkeou oraz dworzec. Woj 
ska francuskie zapobiegły temu.

Proces rozwodowy b. księcia 
Karola

Bukareszt 21. 6. PAT Dziś o godz. 13, w są­
dzie apelacyjnym rozpoczęły się rozprawy w 
sprawie rozwodowej przeciw b. następcy tronu 
ks. Karolowi Rozpiawy są tajne, a wyrok be- 
dzie odczytany na posiedzeniu publicznem. —  
W  imieniu żony ks. Karola występuje adwokat 
Rosenthal. Ks. Karola zastępuje adwokat rumuó 
ski Pantażi. Strony przeostawią dziś wnioski, 
które będą przedmiotem obrad osobnych-
mmmmsa*s*=^Bmrn  mii nil I I ffiWi

Z>azd młodzieży pacyfistycznej
W  dniu 26 bm. rów nocześnie z obradującym  wó 

Wczas w  W arszaw ie Kongresem  Pokoju , odbędzie 
się M iędzynarodowa Koniorencja M łodzieży zor­
ganizow anej przy Akadem ickiej Federacji P rzy 
ja c ió ł L ig i N arodów  w  Polsce i Związku M łodzie 
ży Pacyfistycznej. Referaty w yg łoszą  m. i.n. poseł 
na Sejm Ciołkosz, pp. Sieroszew ski, M iller, a z go 
ści Otto Friedlaender, prezes M iędzynarodówki 
Socjalistycznej M łodzieży Akadem icidoj, Grimm 
(z K rólew ca) i inni.

Szereg organlzacyj pacyfistycznych i socja listy ­
cznych zagranicy zg łos iło  już swój akces na kon­
ferencję, Niezależnie od tego, m .odzież weżrrne 
udzi. I w pracach X X V I-g o  Kongresu Pokoju W- 
ck raLta c* obserwatorów

scie.
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'p o le c a  « om  tortow e p o k o j e /  
słoneczn e, tarasy, łazietikJ, 1 

; ogrod  z kortem ten isow ym .tT 
£ K uchnia sm aczna i obfita. I  

C en y r a  m aj i eaer wiec /  
| znacznie zn iiooe . 1

Trisskawiec
w willi P u w i ih * w )c z »
są pokoje z pensją do wy* 
najęcia Kuchnia .ytualna. 
Ceny umiarkowane. 1647

« « »  T T W * e » 4 r T T » f$ »
ikA kO PaK E j
| K o le !  -  P e n s jo n a t  | 
f  „W lIERCHY** , I  
$  S (r u p 6 w K i L. 3 2 |

I k om fortow o  arzątU oay, po­
leca  p ok o je  słoneesne. 
K uchnia wykwintna.

Ceny b a rd zo  niskie
I

DW OJE D ZIE W C ZĄ T  lub dw óch chłopców  
przyjmę na letnisko w  N apraw ie obok Jordm io 1 
wa, z oałem utrzymaniem. Zgłoszenia przyjmują 
do 27. ban. J. Kvfetner naucz. Stanisława -1 ii.

fc733x

mwm m

K RYN ICA pensjonat B or gen ich t w illa  „L aw ry- 
LówLa“ 10 minut dc 1 izienel Mieszkanie z  pensją 

(kuchnia ryiualna ) na czerw iec 10 zł., na lipiec 
12 zł. Ssawie p o to je  po 2b0 zł od  teraz do  sierpnia.

1732er

S W O I Ź O W C E
O K ? *  KftAĄOWA

najsnnifeisze zfluit mm. otw‘g
KOLONJA LĘTNIĄ (w ypoczynkow a) dla młodzie­

ży  szkoniej w Jcrcanowie, pod kierownictwem Leo­
polda fle jlera . przyjmuje młodzież szkolna za niską 
opłata. Kuchnia rytualna. Zgłoszenia codziennie od 
godz. 3— 5-iej, Kraków, Wąska 1. lóóó ek

KRYNICA Mieszkania w  pensjonatach i t. p. zała­
twia listownie lub po przybyciu do Krynicy Biuro 
iniormacyjne Heubauera, naprzeciw dworca kolejo­
wego, telefon 35. 1611 x

Chore, wyczerpane nerwy czynią ży­
cie gorzliiem, sprawiają dużo sierpień.

'jal: nhprz. bóle kłujące, rwące, zawrót;,. 
uezńeic<lęku):szam w uszach, zaburze- 
mą. trawienia, bezsenność. nlec-hęt do 
pracy ora/, mne przykre objawy.

Wszystkich cierpień
pozbędziecie się. stosując tylko praw­
dziwe Kole Lecitmn. śrbaek odżywczy, 
obfitujący w witam iny Stał się on dla 
ludzkości źródłem dobrodziejstwa, po 
lęgUje w sposób zadziwiający czynności 
orąanizmu, wzmacnia rc zen pacierzowy 
i niózą, wzmacnia mięśnia i stawy, pr w- 
sparźa sił, doje radość tycia. Prawdziwa 
Kola-fecithir często czyn:' cuda. prze­
prowadza '..I iścłi 3 soki oężywcze do 
najoals-Zjek zakąUow krwi.biegu, oży­
wia, odświeża, odmładza.

p e s t k i  k i e  p r z e k o n a  o g p f m c i e
że nie ooiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w  ciągu najbliższych 2-ch tygodpi 

przesyłam każdemu, Kto do mnie napisze,
Zu{Mt!Rie gratis

rranąp maią paczkę. Kola-Lecithin oraz książkę, ntpisarą przez lekarza z dłu­
goletnią, a . ilosiroi ną praktyką, który sam musiał wałczyć lakiemit cier­
pień iaU. Proszę mi napisać wyraźnie swój adres i ja prześlę natychmiast 

bez żadnych kosziów obiecane. 
er i,sL  w r n a c i , B e r lin  S. O .,  M Ic h a e ik ir c h p ia tz  n r .  1 3 ,o a a z . 330

| DROBNE OGŁOSZENIA |
P O T  tZKWTY u d ck y  pom ocnik handlowy Zgło- 

Bzenia: tipaeotibBi tu. G ralaka 40 od  5 - -d popob

Kierownictwo bufetu
w Tow. prywatnem w Krakowie do objęcia 
zaraź. —  Kandydat mus1' mieć do dyspozycji 
1.20U dolarów. —  Oferty pod „T. S r do Adm.

Nowego Dziennika. i784x

RJ3FLEKTUJĘ nz. oniady przy Intel Lg«ntn»-j 
rodak, e  n , piąsei i  so>%w ę. isaa. T racun an , rau -

22.

EPR ZE D A M Y : 1) 1 dymano (Ganza W iedeń 7 
ł/2K w . 120 Yolt, oO amp. 1480 om . 2) 115,000 k or­
k ó w  sz-Łiopańskich, 3) 50 beczek od  wina o  po- 
ifcK K & ą o i  20 eto 35 hektolitrów  Listy pod 
k ocia " do h m  dbaen*uKow w e  L w ow ie, ul Ja- 
gS^SoósŁa 7. l735x

LOKAL mniejszy v  podwórcu do oddania: W ecb- 
bhn, floriańska 25. 1418x

! DO LITOŚCIW YCH  Berc żydow skich ! B yły  e- 
Wangełilk, obecnie w yznania m ojzeszow ego, cze- 
u d lh  piekarski prosi g orą co  o  pracę w  piekarni, 
łub Jakąkolwiek inną. Jest m łody. pilny, uczciw y 
a tr*ę iw y  M ćw i po p o i  ku, żyd., w ęgiersku i nte- 
mierlP’- C hw ilow o bezrobotny — w  m zpaczliw em  
położeniu. Ł g? do Adm. „N, Ita “ pod Abraham 
KajjpeJ.

B E R A T Y  czeskie w e  w szystkich  kolorach półe- 
Cc hurtow nie i  częściow o józ i i  W urm , magazyn 
przyb orów  sportow ych  K raków , Szewska 9. 1713x

ZGRUBIONY w eksel na z ł 300, płatny dnia 20 
listopada 1928 r. na nazwisko Aleksander Chmiel 
w  Lańcucfie w y9ta\*dny dnia 4 maja 1928 r na 
miecenie Sussła H ellera, unieważnia się. ' 413g

10 OkFęgowe Szefostwo Budownictwa w Przem y, 
ilu, ul. Mickiewicza 1. 46, ogłasza przetarg ofertowy 
na iłzićiżawę „Tartaku W ojskow ego i fabryki wetuj 
drzewnej w Przemyślu, Zasunie, ul. Borełowskiego.

Oferty należy składać do dnia 28 czerw ca 1928 r. 
godzina 10-ta, w  biurze 10 Okr. Szef. bud. w Prze­
myślu. ul. Mickiewicza 46. poczem nastąpi komisyjne 
otwarcie tychże.

Bliższych informacyj udziela referat materiałowy 
tegoż Szefostwa codziennie, z wyjątkiem sobót, nie 
dziel i świąt rzymsko-katol., od godz. 12-tej do godz. 
15-tej.

*

Dyrekcja E ołei Państw ow ych w  K rakow ie jOZ- 
pisuje w drodze publicznego przetargu wykonanie 
imwierzchui, ładow ni i dróg dojazdow ych w  sta­
cji K raków — Łobzów.

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, opis 
wykonania, warunki wykonania budow y, plany 
form ularze ofertow e ild. można przeglądać, w zglę 
dnie form ularze ofertow e i opis wykonania naby­
w ać po 3 zł, począw szy od 5 czerw ca 1928 r w  
W ydziale 111 (D rogow ym ), drzw i Nr. 195, W w y- 

-i D yrekcji Kolei Państwowych.
Odnośne ofęrty  w nosić należy najpóźniej do  

dnia 3 bpea 1928, godz 12-tej w  południe cło Se 
krefarjaiu Prezydjum D yrekcji K olęi Państw o­
w ych  w  K rakowie.

z działu dyw anow ego, tekstylnego lub galanteryj­
nego, ewentualnie i innej branży przyjm ie zaraz 
na stałą dobrze płatną posadę poważne przedsię­
biorstw a handlowe. Oferty z referencjam i i odp i­
sami św iadectw  sk ierow ać do Biura ogłoszeń 
Stattera, K raków , Rynek 8. pod „Inteligentny“ . 
Reflektuje się na siłę  pierw szorzędną. 1677er

Swież&sT młodzieńcza \ siła
przez używanie V M lS A N , wspaniały specjalny 

śtodek wzmacniający. 1 pud. zł. 12*50.
Pr. K A L O W A N  & Co., G D A Ń S K .

82g£Q SWlIlTOttfŁi 8a0fii!iK*Ji SiflfeHIEi
Specjalny numer ci Jo"ry „Ha- 
olanm" "ó ry  wkrótce się uliażo, za 
'.-.-ierać będzie inleresulące artykuły 
o ilbk lu , jego histerj: ; znaczenir, 

dla Organizacji Sjopistyc/nej.
Tvsiące egzenipiany tego numetu 
rozejdą się za pośrednictwem krajo 

wych oiganizacjt sjonistycznycn
Ceny inseratów niezntie*ione.

est obowiązkiem każdeio 9ion.sty 
zakupić i kolporlować SkcHtOWy 

numer „ttrioScńib^.
Aores: ,Hao!am‘ , 77 Great Russel- 

Street, London W. C. 1.

| |>RZtUR6i btl^lICZkiś |
Dy r e k c j ą  k g l e i  p / j s s t w o w y c f  w  r a -

TO M ICACE rozpisuje przetarg publiczny na in­
stalację w odociągow ą ra  stacji k ole jow ej Maikc 
szowy.

B-uższe postanow ienia o  wtk szeriiu ofert, w a ­
runki wykonania b u d ov y , plauy, form ularze o- 
fertow e i  td można przeglądać, a form ularze o fer  
tow e i kosztorysow e nabywać w  W ydziale Mecłu 
r.iczuym w pokoju Nr. 108 w  wym ienionej DyreiL 
cji K oleji Pańslwo-wych w godzinach urzędow ych 
oa 10-ej do 13-ej.

Oferty należy złożyć najpóźniej do  unia 4 lipca 
1928 r. do godziny 11-ej do  skrzynki o fertow ej w  
Dyrekcji.

O tw arcie ofert nastąpi tego samegt onia.

DOW ÓDZTW O 2 PU ŁK U  LOTNICZEGO W  
K R Ą K O W IE  - R A kO W IC E , ogłasza na dzień 9. 
lipca 1928 r., godzina 9-ta, sprzedaż w  myśl prze 
p isów  gospodarczych  0—11 następujących muter- 
jr ió w :

Z działu m etalurgicznego:
ok o ło  9,500 kg. różnych metalii
ok o ło  2^50 kg. różnych śrub;
ok o ło  700 m. lin stalowych.
Z dz;ału tekstylnego ok o ło  800 kg. różnych ma- 

terjalów .
Z działu elektro!, cknicznego ok o ło  300 kg. ka­

bli i sprzętu;
narzędzi różnych 4,100 sz.
O fen y  na poszczególne grupy m aterjałów  należy 

składać w kopertach zalakow anych dc godziny
8-uiej dnia 9 lipca 1928 r.. w  Komendzie Parku 2 
pułku łożniczego w  Razow icach.

D o ofert należy dołączyć dow ód złożenia wa- 
djum w  w ysok ości 5 proc. ogólu e j oferow anej su­
my.

D ow ództo zastrzega sobie licytacje ustną w  
dniu 9 lipca, o  godzinie 11.

Materjał, przeznaczony na sprzedaż, oglądać 
można w  komendzie parku 2 pułku lotniczego w 
dnie powszednie, od godziny y d o  11 z wyjątkiem  
sobót.

U R ZĄ D  W O JEW ÓD ZKI — D YR EK CJA RO­
BÓT PUBLICZNYCH  W  K RAK O W IE, Rynek Głó 
wny, Krzyszlofo-ry, rozpisuje publiczny przetarg 
ofertow y' na budowo; 2 fila rów  mostu na Sole w 
Kobiernicach na fundamenlaclt kesonow-ych, w  

.cią gu  drogi państw owej „G logoczów  — 'B ia ła  — 
Cieszyr".

Przetarg odbędzie się we wdorek, dnia 10 lipca 
1928 r., o  godzinie 11-ej przed południem w  Od­
dzielę D iogow ym  pow yższej Dyrekcji.

Akta licytacyjne, tj. plany budow y, warunki bu­
dow y, przepisy o  ofertach  wa -uhki sanitarne przy 
tobołach  kesonow ych, w zór um owy na budowę 
lila rów  na fundamentach kesonow ych, są w y ło ­
żone dla przeglądu stion  w godzinach urzędo­
w ych w  Oddziale D rogow ym  Dyr. R ob Pub’.., tam 
też będrie rtożna otrzym ać za zwrotem  w łasnych 
kosztów  ślepy kosztorys i inne załączciai.
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